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Przeuplatę i ogłoszenia zy jm n jf:
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar,* 

pl.ee Halicki w pałacu W. Ulanieokicb. Ogłoszeń 
w Paryżu przyjmnje wyłącznie dla „Gaz. Naród.“ 
ajercja pana Adama, Rus Climenl, 4 Paris, Otto 
Maass -w Wiedniu, (Haasensteir et Vogli:r) nr. 10 
Walfiscbgas8e. A. Oppelik Stadt, iitubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse Ib G. L., Ł inbe 
et Cmp. I. Mariwiilianstra le 3., w Frankfurcie nad 
Menem, w Han bnrgu pp. Heasenstein et Yogler. 
Rajcbmau ot ]■ e ldiflr, r Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENI., prz jaują się za opłatą 6 cnt 
od miejsca objętość jednego wiersza drobnym 
drukiem.

Reklam y w rubryce „Nadesłane4* 
20 ct. ud wiersza.

Przedpłata na rok 1881
wynosi na 
w -miejscu 
kwartalnie

prowincji rocznie złr.
V

na prowincji . 
„ w  m ifjscu . .
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4
przesłanie pre

numeraty, by bzan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce.

Gazeta Narodowa, ktćra umieszcza ory
ginalne korespondencje z "Warszawy,  P o 
z n a n i a  K r a k o w a ,  "Wiednia,  P a r y 
ż a ,  B i r l i n a ,  R z y m u  i K o n s t a n t y 
n o p o l a ,  i nadal szczególną uwagę zwracać 
będzie ua wszelkie objawy życ ia narodowego 
we wszystkich częściach naszej ojczyzny, do 
czego posłuży jej obok powyższych korespon
dencja feljeton wyłącznie pracami oryginal- 
nemi zasilany

\ --------
Pr-em ia dla prenum eratorów  Gazety Nar.

J r.2 obrazy olejne (Oiejodruk)

t. Gościniec z Jarmarku i Dziel 
dobry.

Są to prześliczne polskie obrazy Lof f -  
1 e> xj a., wysokie 54 cent.szerokie 43 cent. 
i ti ik łudząco wykonane, iż trudno je odróż 
nić od obrazów oryginalnych olejnych.

Cena sklepowa tych obrazów jest 12 
złr.i Każdy prenumerator Gazety Narodowej 
otrzyma' obrazy te za dopłatą tylko 4 złr. 
zwinięte na rolkę bez uszkodzenia, f r a n k  o 
ńa miejsce. Namówienia uskutecznia się od
wrotną pocztą.

Prenumeratorowi^ G azdy Naiodowęj na
być mogą również w administracji Gazety 
za zniżoną cenę 1 złr. ora., przesyłką poczt.

^ Fonrieść w  n .  tom ach :
Jedn . miłość przez całe życie.

w 0 0 d. 31. grudnia

(Dr. GToęht'-/' ,.>cydował śĄ przyjąć mar- 
ostwo. — Daffey taąg górno-austrjackiej spra- 

ntowej; k łs^s ra centralistyczne; zabiegi 
deputaci; T * urzystwa roln. do cesarza; 
uczyń!7 L-.uowił dla uśmierzenia umv-
Gttosj o artykule Poliłiki w sprawie po- 
gię Czechów z bemakami.)

Ki.iimierz Grocholski z początku odira- 
tanowczo przyjęcia po9ady marszałka kra- 

(, «  lednośząu, że przy stabem zdro1"1 swem 
»buj( có r k u  kilka niesięcy wytchnienia, 

marsfeałkowanie więc mogłoby g( dobić. Obecnie 
jedn»k ttległ silnym namowom, ?dy przedsta
wiony, & w sprawie marszałkowskiej tal się 
wszyifko pokrzyżowało, iż niepodobna przedsta 
wić, fandydata, któryby i potrzebny zdolność 
uznanie powszechne posiadał. Zdaje Aę, że na 
d r .1 Grocholskiego do powzięcia postanowienia 
przyjęcia marszałkowa m  wpłyi ęiy i dwukro 
tne niemiłe zajścia w Kole z powoda vwestji po
datku gruntowego dis rejonu tarnopolskiego. Za- 
pe-flme nominacja jego już w tych dniac_ ogło
szoną będzie, i znajdzie przychylne przyjęcie we 
wszystkich kołach. Już to jedno przekonanie bar
dzo wiek jest warte, iż dr. Grocholski jako mar
szałek nie skompromituje ani kraju w ogóle, ani 
stronnictwa, do którego należy, porzucenien naj
wyższego autonomicznego stanowiska, aby przy

jęciem posady pięćkroć lepiej płatnej w banku 
wiedeńskim reperować finansowe swe stosunki. 
Dr. Grocholski, charakter czysty i prawy, jak 
przez całe swe życie nie wdawaj się w żadne 
.ltrygi i konszachty zakulisowe, tak i na posa

dzie marszałkowskiej postępować będzie szczerze 
otwarcie wobec rządu i wobec sejmu. Wyrzutki 

społeczeństwa, powszechnie pogardzani, i intry
ganci nie będa mieli przystępu do niego, również 
jak niedostępnym będzie dla wpływu choćby jak 
wysoko położonych, a mieszających się w spra
wy publiczne pań. Może chociaż w części usta
nie tego rodzaju demoralizacja, której fatalne
skutki odczuwać się dają w całym ki aju.

** *
Górno-austrjacka sprawa podatkowa ciągle 

się wlecze, dzięki agitacji centralistów i niezrę
czności rządu. Anticencralistyczne stronnictwo 
górno-austrjackie jest wcale nieznudowane zaka
zywani sm przez rząd wieców powiatowych i lin
ckiego. CentraliSci albo całą albo przynajmniej 
współwinę tych zakazów zwalają na posłów au
tonomicznych, którzy jednak wcale nie żądali 
tycn zakazów, i owszem są niemi zgorszeni. Ca
ła wina spada na rząa. Według ustawy o zebra
niach, komisarL rządowy nietylko ma prawo do
zorować, i w razie ostatecznym rozwiązać zebra
nie, ale także mieszać się do dyskusji, a jak w 
danymi tu razie, prostować wytaczane fałsze i 
przeaady. Zdaje się, że rząd albo niema urzędni
ków, rozumiejących sprawę podatkową, albo u- 
rzędnicy rozumieją ją, lecz w interesie central 
stów nie chcą jej rozumieć. Wprawdzie dotych 
czaą ni< było zwyczaju, aby komisarze rządowi 
mieszali się do rozpraw na zebraniach, ale w tym 
wypadku należało użyć wspomnianego prawa, i 
tym sposobem zapobiedz wzburzeniu, które po
tem brano za powód zakazywania wieców.

Zdaje się, że o wzburzeniu między włościań- 
stwem niema nawet mowy, i. że toczy się tylko 
rywalizacja o popularność pomiędzy posłami au
tonomicznymi a centralistami, która jest potrze
bną na wypadek nowych wyborów do Rady pań- 
jtwa. Tak np. półurzędowy komunikat w Polit. 
Corresp. zapewnia, że fałszem zupełnym jest, ja
koby miniu zakazu wiecu około 400 chłopów w 
Lincu się zebrało, j jakieś uchwały powzięło 
Wszystkiego zebrało się w gospodzie około 40, 
a nie 400 chłopów, i nie byli to sami chłopi, bo 
przecie p. Schaup był obecny, który umyślnie 
zjechał na to zebranie. A z Lincu piszą do Fa- 
terlandu: „Wierzcie mi, że czy to z powodu za
kazi wiecu, czy z jakiegobądź :unego, niema ża
dnego wzburzenia ani tu w Lincu ani na pro
wincji. Kilku gospodników, do których chłopi 
zwykle zajeżdżają, sarka na zakaz, ale zresztą 
nikł się zakazem nie turbował Dwa dni w św: ę- 
ta mieli ehłopi dość czasu burzyć się, a przecie

ładnym proteście, o żadnym telegramie, o ża
dnej burdzie nie słychać.“

Tavsamo bąkiem okazała się owa wiado
mość, że z Lincu wysłano deputację do cesarza 
i Taaffego, tak dokładna, że treść żałoby ooda- 
no i na powitanie deputacji artykuły wstępne we 
Wiedniu pisano. Żadna depilacja nie przybyła 
dc Wiednia, żadna nawet nie wyjeżdżała, bo też 
i żadna wybraną nie była.

D. 29. grudnia uchwat . komitet górno - au- 
strjackiego T iwarzystwa rolniczego wysłać de ■ 
putację do cesarza z memorjałem, wykazującym 
zamierzone przeciążenie Górne. Austrji podat
kiem grantowym i w ogóle ubóstwo Górnej n.u 
strji, z prośbą o zapob*' żenie przeciążeniu. Do 
deputacji wybrani zostali: prezes Towarzystwa 
ks. opat Gangelbauer z Kremsmiinster i poseł 
Foltz.

Nazajutrz odbyły się według centralisty
cznych telegramów w Lincu dwa zebrania posel
skie. Jedno było zebranie autonomicznych po
słów, i miano tan uchwalić głosować w Izbie 
posłów przeciw przeciążeniu Górnej Austrji, co 
tem łatwiej uczynić można, gdy rz 1 ma i bez 
ich pomocy większość zapewniona Telegramy te 
są j°dnak stylizowane nienawistnie przeciw tym 
posłom, i przeto wierzyć im nie można, a zre
sztą telegram Wiener Allg. Ztg. pcw ada że ci

posłowie tylko uchwalili nie głosować za prze
ciążeniem, do czego przecie niekoniecznie potrze
ba głosować przeciw ale wystarczy usunąć się 
od głosowania.

Całe to doniesienie jest niepewne Na dru- 
giem zebraniu mieli tyć wszyscy centralisty
czni i autonomiczni — posłowie górno-austrjac- 
cy ; naradzało się nad sprawą podatkową, ale - 
co jest rzeczą godną uwagi - nie powzięto ża
dnej uchwałr co czynić.

Na każd*- sposób oi e wysłanie deputaci bardzo 
się przyczyni do uśmierzenia, o ile jest potrze
bne. i założy klamkę agitacjom socjalno-agraryj- 
nym Tymczasem i rz£d już podobno zdecydował 
się, jak postąpić w  tej sprawie W wiedeńskiej 
korespondencji Politifa czytamy.

„Dowiaduję się zt źródła autentycznego, że 
rząd celem spełnienia rezolucji komisji centralnej 
nit wniesie osobnych noweł, jak to pewien tygo
dnik mylnie doniósł, &e w toku postępowania 
reklamacyjnego wyda osobne przepisy, któremi 
m. ochronne przeciążenie krajów alpejskich bę- 
dz;e zniżone, aby jak hajmniej dolegało.

„Tym sposobem oljęty zostanie agitacji po
między włość mami w izelki możliwy p r e t e k s t ,  
zwłaszcza gdy reprezentanci owych krajów w ko
misji centralnej ani jednego a r g u m e n t u  za 
ulżeniem przyioczyć nie' umieli. Większość Izhy 
posłów przystanie na w e  zarządzeni? rządowe, 
gdyż niema ona żadnego obowiązku bruuić fisku
sa energiczni^' niż gebiuet, w którym korona za 
ufanie pokłada; zamsze też jej tendencją była 
nietylko sprawiedliwość, ale i słuszność.

„Więcej od siebie prawica uczynić nie mo 
że, — i chafaktcryr yćznem jest, że włafnie 
członkowie prawicy, mianowi e posłowie naro
dowości czeskiej — )nimo że ich kraje uajbai 
dziej będą przeciążone, umieli uśmierzyć gniew 
swoich wyborców, i nie wszczynali rozruchu a- 
graryjnegc, a więc s»cjalnego.“

A cóż dopiero mówić o Kole polskiem, 
zwłaszcza o posłach z okręg" Tarnopolskiego!

O podi isionym wczoraj artykule PoJiitt. 
„Nasze położenie we Wiedniu" pisze Wiener 
Allg. Ztg. tak jak my,- że wywołany został po
płochem kluku czeskiego w skutek złożenia man 
datu poselskiego przez p. Gregra. Rzecz natu
ralna, ze ten artykuł niemałej wrzawy narolii 
Organa półnrzędowe uważają go za zwycięztwo 
swojej idei pogodzenia obu narodowości w Cze
chach,. To zi> >wu z tej strony ga wyzyskują, że 
w ija  -^ontWiLoi mająy.zarńe ia białem dowód, 
iż Taaffe nie daje Czechom tego co żądają, a 
więc centraliści n:e mają powodu tak bardzo na 
niego uderzać. To znowu podnoszą wyrazy owe
go artykułu, że „kto miał odwagę zarzucił str 
niwisko bierne, musi też mieć cierpliwość do 
wytrwania oa stanowisk" ' czynnem “

Stara ' Presse, którą .akże uważać nsłeży za 
organ półurzędowy, jakkolwiek barwy centrali
stycznej, pisze : „Artykuł posła czeskiepo słusznie 
obudzą senzację Jeżeli słowa myśloU odpowia
dają, a pomysł zbliżenia się do Niemców jie jest 
tylko konceptem chwilowej czułostkiwości, albo 
zgoła jeżeli jakiej taktycznej finty i-.e ukrywa : 
to łatwo mógłby z gruntu się :mienić skład 
stronnictw w Izbie posłów. Jeżeli Czesi chcą się w 
istocie zbliżyć do Niemców, to winni powściągnąć 
się w swoich pretensjach nar )d<wycli i  zrzec s .ę 
spełnienia pewnych dezyderatów Co skoro na
stąpi, wyzwolą się też Czesi od J eszty klńbów 
prawicy bo nie potrzebują- ich poparcia prze 
ciw lewicy, nie bedą też tla względów partyj
nych potrzebowali popierać aspiracyj polskich i 
klerykalnych Wtedy będą Czesi chcieli i musieli iść 
ręka w rękę z niemkekin i liberałami, z wyjątkiem 
spra*,y  podatku gruntowego, bo w tej prowin- 
cjalizm góruje. Tym srosobem nie riawią się owe 
smutne widowiska, ze kwestje ma+erjalne pojmo
wano i załatwiano ze stanowiska stosowności 
narodowej i politycznej.11

Jak się na tę sprawę zapatruje Deuti Jie 
Ztg., już wczoraj podaliśmy. Wiener Allg- Ztg.

zaś um'eszcza list j... . jś posła bemackiego. 
stanowczo odrzucający ewentualność pogodzenia 
się bemaków z ('cechami. Najpierw -  powiada 
on — musieliby Czesi zrzec się równouprawnie
ni,". językowego. Ale i to na nic by się nie zda 
o, bo zawrsze na polu duchowem i ekonomicznem 

posłowie z Czech — czy to bemaccy czy cze
scy — rozpadaliby się ua frakcje. Dalej, libera- 

zm młodoczechów jest podejrzany, a staroczesi 
nie mogą obejść się bez pomocy feudałów i kle- 
rykałów. Ugodą na polu narodowem nic przeto 
nie zyskałby postęp liberalny. W końcu ten po
seł zapewnia, że „Niemcy nie ustąpią od uroczy
ście zaprzysiężonych uchwał wiecu wiedeńskiego 
tj. selidarnjsei wszystkich Niemców auafcrjackich 

choćby wespół z klęłykalnym. posłami niemic- 
ikimi, bronić będą swoich zagrożonych intei esov  

plemiennych"
Jak widł my podczar gdy poseł czeski 

groził, nie wiemy prawdziwie komu, sojuszem 
Czechów 7 bemakami - poreł b< macki wręcz 
grozi Czechom sojuszem Niemców liberałów z 
Niemcami klerykałami, nawet na ten wypadek, 
gdyby Czesi zdrady na narodzie swoim dopuścić 
się chcieli dla miłości bemaków.

Jak widzimy, autor i r< dakcja Palitiki tylko 
wstyd najokropniejszy odnieśli za ów artykuł. 
Wobec jego faktu dziecinnie prawdziwie wyglą
da najnowszy a”tykuJ Politiki pod nap.: „Jasny cel 

s.łna wola11’, napisany przez jakiegoś bemaka, 
,ak redakcja dodaje, a który uderza na brak 
jasnego celu i silnej woli u Taaffego, ale i w 
całości i w szczegółach tak wygląda jak gdyby 
przez Czecha był napisany i tjiko streszcza* 
mnóstwo podobnego rodzaju artykułów Politiki, 
Pokroku i Naroanich Lnsióu

Horoskop na roi 1881.
Dobiegliśmy szczęśliwie do końca roku 

— bez wojny. Ale wielkie pytanie, czy za 
rok od dUsiaj będz^my mogli to samo po
wiedzieć. Wprawdzie nie da się zaprzeczyć, 
że w społeczności europejskiej coraz wyra 
żniej występu,? na jaw pragnienie pókoiu. 
Nic ma niezawodnie ani [ednego wielkiego 
mocarstwa, ktdregoby ludności nie przejalły 
się juz te wszystki; zawieruchy wojenne 
które pod »gólną nazwą sprawy wschodniej 
tłumią od sześciu lat handel i przemysł euro- 
pejJri/- a wypaczają cały ekonomiczny stan 
Europy. Więc z tej strony badana Europa 
zdradza widoczną tendencję pokojową. Ale 
za to z drugiej strony nie ma pewnie także 
ani jednego mocarstwa w Europie, którego 
by luduość zadowoloną była z tego co pc 
siada, której aspiracje polityczne me wy
kraczałyby poza sferę granic państwowych. 
Te dwa prądy krzyżują się z sobą i mogły 
by się może neutralizować wzajemnie, w nie
których szczególnie krajach (jak n. p. we 
Francji), gdyby nic to, że arugi otwiera sze 
rokie pole do matactw politycznych i stano
wi niewyczerpaną kopalni ę dla ludzi ambi- 
nych.

Są j idnak dwa mocarstwa w Europie, 
Hórych rządy (a v,^ęc nie ludność, i na tę 
rozricę nacis1 kładziemy) zapewrr ają solen
nie przeszło od roku, solenmjj aniżeli wy
głoszona wczoraj w kortezach mowa trono
wa hmzpańska, że są zupełnie zadowol- 
nione ze stanu obecnegc i żadnych ambicyj 
na zewnątrz n e żywią. Mocarstwa te po
dały sobie dłonie i sojusz swój konserwaty
wnym sojuszem nazwały. Zrazu robiły na
wet usiłowani° w celu pozyskania więcej a- 
matorów konserwatyzmu; był przecie pro

jekt wcielenia naprzód Anglii do spółki au- 
stro-niemieckiej, potem Włoch. Usiłowania 
te spełzły jednak jak wiadomo na mczem, 
i to spełzły tak doszczętnie, że prawdopo
dobnie nigd) się już nie odnowią ani wzglę
dem tych dwóch mocarstw, ani teinbardziej 
względem innych. N,e trudno zaś dociec co 
było powodem fiaska tych usiłowań. Z jednej 
strony nikt me mógł przecie brać na ser jo 
konserwatyzmu spółki austro-niemieckiej ; a z 
drugiej nikt nie mógł wyprzeć się swoich 
własnych aspiracyj dla poświęcenia ich na 
ołtarzu, na którym aię palą kadzidła na 
cześć Bismarka.

Łle pomijając tę okoliczność, że spółka 
konserwatywna ma także zaborcze aspiracje, 
niektóre wyraźne, jak np. o Salonikę, inne zaś 
przi dstawiające się nieco mgliściej, nieco hi- 
potetyczniej, jak np. o lewe Powiśle I u d  H o- 
landję; oddać przecie jej należy tę sprawie
dliwość, że położyła w tym roku nie
zawodne ząsi„gi około utrzymania pokoju. 
Używając tu wyrazu „zasługi,“ nie myśli
my bynajmniej poczytywać jê  to za cnotę, 
za „aktś dowód pi święcenia. Bo naprzód o 
takich rzeczach nie mówi się w po^yce. a 
powtóre jeżeli ta spółka zapobiegła wojnie, 
to jedynie dlatego, iż reprezentowała siłę, 

którą prze iwnicy bez wykonania pewnych 
prac przygotowaw czych zmierzyć się nie 
miel' ochoty. Jeżeli więc na karb tej spółki 
kłaść należj ten fakt, iz rok ubiegły skoń
czył się p ikojowo, to pamiętać przedewszyst- 
kiem potrzeba, iż na wytworzenie rzeczone
go fakt i złożyły się dwa czynniki: z jednej 
strony forieczna potęga spółki, a z drugiej nie
dojrzałość militarna i polityczna przeci
wników

A jednaK, mimo to, jakże często w u- 
biegłym roku pokói wif iał na w łosku! Cóż 
więc będzie w roku następnym, w którym 
rzeczą jest niezawodną, że wzmoże się doj
rzałość przeciwników, a rzeczą jest wielce 
prawdopodobną, że okażą aię wyłomy r for
tecy spółkowej! Przed paru dniami pc 2^si- 
'iśmy ten smutny fakt, że Austija tyle daje- 
na rzecz sojuSzu austro-ni endeckiego, iż Niem
cy interesami ausrtjackiemi mogą opłacać 
instytucję tak kosztowną, bo tak nienatural
ną, jako koncert europejski. Nikt nas, zape
wne uie posądzi o to, że wywodem tym u- 
trudniamy sytuację Koła polsddego, rzuca
my kość niezgody m_ędzy hr Taaffem a 
br. Haymerlem Uość bowiem przejrzeć ba
cznie półurzędowe pisma austrjackie, aby 
sportrzedz, że we Wiedniu są także świado
mi tego faktu, że nawet myślą o zaradzeniu 
ujemnym jego stronom, co więcej, że nawet 
w sferach wpływowych mają już po gardło 
spółki z Niemcami. Nieraz wypadek rzuca 
błyskawiczne światło na sytuację. Awantura, 
onisany wczoraj, z Montgeiaser była tą bły
skawicą, która bystremu spostrzegaczowi nie
jedno wyjaśniła w polityce austrjackiej.

Ale jest to temat dość niebezpieczny, 
zv łaszcza dlatego, że me się do czynienia 
z graczem tak wprawnym jak Bismark. Nie 
będziemy w*ęc wdawał! się w szczegóły, ale 
wolimy raczej ogólnikowo zaznaczyć, stojąc 
jakby na stanowisku teoretycznemu że ponie
waż wszystkie na świecie fortece polityczne 
upadały, przeto jest także prawdopodobień-

P A M IĘ T N IK I
Bogusławy z Dąbrowskich Majkowskiej.

((Jiąg < iszj .)

. Tzerzacając papiery z tych samych czasów, 
znajduję _ilka uuarakterystyczuych szczegółów, 
wystar/iaj&fcych tę epokę, w której wszystko 
było rozpalone uczuciem nadziemukiem. Muszę 
tu wspomnie o ułamku pamiętnika mojego męża, 
właśnie w tych czasach pisanego na Podolu, w do
brach rodz: _.ów w Borówce, pod Kamieńcćm Po
dolskim ; miał on dopiero lat piętnaście Pa
miętnik ten z różnenu innemi szczegółami ;ego 
izkihetnego i pełnego poświęceń dla Ojczj zr 

życia, chcę później wydać osobno, dla tego dzi 
siaj nie przytaczam obszerniejszych szczegółom ; 
powiem tylko, ze jest niezmiernie zajmujący pod 
względem wrażeń, opisow^śći i nskrwawych 
farb, któremi maluje gorączkowo oczekiwanie po
mocy oddziału Dwernickiego, a które to ocze- 
ki.r nie roznamiętniło wszystkie młodociane wy
obraźnie i serca. Początkowe wieści o pobiciu 
Pahlena i Rytygiera, współudział Steckiego i 

alka Kołyski z nieprzyjacielem pobur*yły dc 
najwyższego stopnia niespokojną a po’ską krew 
Dkraińców. Mój mąż znanym był z uczuć szla
chetnych i . ognistych popędów ; opisał tę pa- 
trjbtyczną chwilę, można powiedzieć, poetyczną 
prozą i tą piękną a czy°tą polszczyzną, która 
^echowała piśmiennictwo ówczesnej Krzemie- 
nieckiej szkoły.

Pomiędzy temi powainemi i krwawemi o- 
liaami znachodzę także listy, pisane w radosnych 

chwilach, w których pióro wylało humorystyczne 
frażenie z rozkołysanej i rozweselonej wyobraźni. 
Panna Matylda Zabłocka (późniejsza jererałowa

Danenberg) — była istotnie nieoszacowanyr. ko
respondentem ; tak rzeczy poważne i heroiczne 
jako i potoczne szczegółowo opisywała. W je
dnym z listów swoich donosi mi, że przj szedł 
do nich książę Michał Radziwiłł, wychodząc na 
pierwszą Swoją wyprawę, jako wódz naczelny 
pod nieśmiertclnem Grnchowem, a po pożegna- 
liu się z niemi kazał sobie otworzyć nasze po

koje, które były na tem samem piętrze; prze
biegłszy raptem salony, zatrzymał się w moim 
ulubionym panieńsKim pokoiku Stanął i wpa
trywał się chwil kilka w obraz mego ojca; wzrok 
iego był głęboki i ponury, po em rzucił okiem 
weselszem na mój portret i po .crótkini namyśle 
z wyrazem życzliwości i znanym sw™'m miłym 
uśi echem powiedział; „Elle n’aura jyaa  i de 
meilleur ami que moi, et moi je ńaur&i jamais 
de meilleur ami que son pśre, puii se ce~ deux 
soutenirs me portent aujourd’hui bonleur!" (Nie 
będzie miała lepszego przyjaciela nade mnie, 
a j? nie będę miał lepszego od jej ojca, oby te 
dwa wspomnienia przyniosły mi dzisiaj szczę 
ście !) Po tej rzewnej rozmowie rozweselił się 
ksią: e dowcipnem szczebiotaniem mojej przyja 
ciółki i  lał jej dwa wesołe wierszyki, które o- 
tiegały i rozweselały .rtenczas koło naszych 
znajomych, a które napisała młodziuteńka pod
ówczas córka księcia :

„Ozy na dzielnym koniu czy na lichej szkapie,
Temu oddam rękę, kto Dybicza złapie.11

Ten ulotny i humorystyczny wiwszyk do
wodzi tylko, jak wszystko było wtenczas prze- 
siąkłe uczuciem patrjotycznem; *ak poważne zda 
izenia jak i wesołe chwile miały tę sarnę ten
dencją.

Do drugiego a późniejszego listu byia do
dana rycina, która wystawiała bitwę pod M7?- 
wrem ozy Wielkim )ębem, gdzie jak wiemy je
nerałowie Gejomar i Ro::en h*łi zupełnie zbici. Na 
Różena pobitym i powalonjhi na zien korpusie 
wesoło przebiegały w cwał konno nasi ułani "'

krakusi, gniotąc niemiłosiernie nietylko pole
głych żołnierzy, ale i lezącego jenerała. Drży 
patrujący się temu z kenia jenerał Gejsmar, oto 
czony całym swoim sztabem, mówi do ułanów 
znane powszechnie niemieckie przysłowie: ,'.Wand- 
le auf Rosen und vergiss mein nicht11 *) (Prze
chadzaj się po różach i niezapominajkach ale 
wspominaj o mnii )• Ni co nasi ułani z wojsko
wym ukłonem i przymienien grzeczności odpo
wiadają.: „Zu Befehl Excelleuz, wir kommen 
morgen wiede: (Na rozkaz jenerała, powróci
my jutro). — Pamiętan, ak ca rycina była wy
stawioną po wszystki- składach drezdeńskich, 
i można sobie łatwo wyobrazić, jak była kupo
waną w chwilach, kiedr szczęście nam tak sprzy
jało i sympatja była >gólną dla naszej sprawy 
w carej można powiedzieć Europie.

Wśród tych wszys.kich objawów, rozbudza
jących młodą wyobraźnię, mój brat liczył lat 14 
i dlc. tak młodocianego wieku matita z przezor
ności macierzyńskiej oidała go na słynną wten
czas pensję Blochmanna, zwaną. Gimnazjum to 
miało znakomitych profesorów ten przywilej, 
że po skończeniu w  niem wszystkich klas można 
było być matrykulowanyn we wszystkich pru
skich uniwersytetach. \Iacka moja, mając tylk„ 
jedynego syna i syna po mężu, dła którego tak 
głęboką cześć zachował*,, który tyle poświęcał 
się dli ojczyzny i któr, polecił jej_ umierając, 
żeby lyna wychowała aa * tej same, dradze, na. 
której on był wychowany 'hciała też}, żeby jak 
śp. ojciec i syn był wychowany"1 w Dreźnie, a 
później ukończywszy nauki, poświęcił się służoie 
własnego kraju.

Nieraz miałam ciężkie i trudne przejścia, 
będąc powiernicą wewnętrznych walk mojego 
brata; ęierj iał on bowiem niewymownie nad tem 
że musi Się uczyć rtenczas, kiedyby wolał służyć

róże.
I) Rosen, nazwisko jenerała, znaczy po polsku

ojczyźnie, : nieraz byłam w obawie, żeby poi- 
wany zapałem tej oalacej atmosfery, bez naszej 
wiedzy nie przyłączył iiię do tych, co do kraju 
wracali. Ten prąd nuutał jego sercem i był nie
zmiennie niebezpiecznym aż do przyjazdu Niein- 
cew ńza, gdy po długich rozmowach i nalega
niach dał sobie wyperswadować przez niego, że 
kto umie mało, jest też mało użytecznym krajo- 
w Mówił mu, że umiejąc tyle co ojciec urąiał, 
może być tem czem ojciec był gdy ojczyzna jego 
pomocy zawoła!

Zdanie starca i przyjaciela, który zawsze o- 
piekował się nami, uspokoił rozmarzony umysł 
brata. Do tego niestety, niebo nasze zaczęło się 
zauumurzać, złe wiauomości nadchodziły jedne 
za drugiemi.

Klęska pod Ostrołęka, 26. maja 183 i  roku.
Po Iganiach, jak mówiłam, Prądzyński chci 

wj czynu i dalszej jehwały radzi i namawia wo
dza ao zaczepnych kroków przypomina począt
kową naganną politykę ChłopicHego, który od 
raz* nie chciał się dać jamówić na łączenie Orła 
z Pogonią a która tb polityka obojętnie do dziś dnia 
patrzy ua rozszerzające się powstar-"e bezbron
nych Litwinow, którym nikt jeszcze nie chcia* 
podać ręki, a którzy gorącego serca i usposobie
nia nie czekając na ńic, na tysiącznych punk
tach przygotowania rooią, aby prży danej sposi - 
bności złączyć się w 4edną i potężną siłę

Tymczasem w g iwnyi sztabie trwa cisza 
od czterech tyg )dn .; sztafety tylko i adjut&nci 
krzyżują się z listami i rap~rtami; to z Podola, 
to znów z Litwy przychodzą krwawe, niekorzy
stne wiadomości ; wszędzie z braku regularnego 
wojska i amunicji zapal i odwaga podołać- nie 
megą zorganizowanemu nieprzyjacielowi. Dla u- 
spokojeni? umysłów wysyła Skrzynecki Chrza
nowskiego do Zamościa, Umińskiego do Siedlec, 
a sam po .ak długim odpoczynku zamierza wre
szcie Zaczepić gwardje moskiewskie stojące nad 
Narwią; 18. maja nasi zajmują Ostrołękę i Łom

żę, Moskaie bowiem cofają się w największym 
porządku. Skrzynecki, mimo lamowy, me chce 
ich ścigać, dochodzi do Tykocina i tam odłącza 
od głównej armii oddział, który oddając Chła
powskiemu, wysyła go wres zcie na Litwę

Wiemy, że w tym oddziale była wielka licz
ba znakomitych obywateli i dzielnych synów 
uaszej wielkopolskiej zieiai. Pomiędzy nimi byli: 
Maciej Mielźyński, Karol M aic.nkowski, ksiądz 
Loga, Stanisław Chłapowski i wielu innych, peł
nych zapału i miłości ojczyzny

Wyprawiwszy Skrzynecki Chłapowskiego na 
Litwę, wraca spokojnie do Osipołęki. Jakaż go 
tą razą czekała tutaj’ groźna, czarna,Jawią brze- 
: lenna chmura ! Dybicz zgromadził siły, uderzył 

i zniósł Łubieńskiego pod Nurem, poczem rzuca 
się jak poczwara wściekła, z dziką i upojoną 
hc^dą na ni-przygotowane nasze wojsks, rozwija 
na pagórkach całą swoją artylerję i pokotem 
rupó’” w okamgnieniu zaściela naszą własną 

ziemię nasz; m bohaterami. Im położenie było 
groźniejsze, tem coraz większy wzmagał się za
pał i odwaga w naszych zastępach. Nie zliczyli 
wówo„as przytomni i nie zlicrą dzisiaj historycy 
czynów waleczności i odwagi, które przed śmier
cią tych co padli, Bóg srtdzial i dla nagrody 
tan w niebiosach spisywał. W rozpaczliwym 
sta„;e Skrzynecki sam i wielu innych jenerałów 
walczyli z bronią w ręku jak prości żołnierze. 

Zemsta i wściekłość opanowały wszystkich; każ
dy chciał być pochodnią, która swoim ogniem 
pali, niweczy i zabija, czego się tylko dotknie; 
:ażdy siłą duszy podwajał siłę fizyczną rycerza, 

która rozwija się w żołnierzu, kiedy przed 
śmiercią chce pomścić się nad nieprzyjacielem i 
napastnikiem, co mu się zda silniejszym od niego.

(C. d. n.)



ecy austro-niemieckiej oka- 
gję wyiomy, przez które przeciwnicy po

trafią, wrzucić kość, mogącą załogę poróżnić. 
Zważywszy zaś, że rok w budowlach poli
tycznych więcej znaczy niż stulecie w ce
glanych budowlach, wolno nam bez obra
żania Bismarka p rzypuszczać, iż gmach, 
który w ystaw ił we wrześniu roku zeszłego, 
bardzo jest już stary i zmurszały.

Refleksji tej sens moralny jest ten, że 
sojuszowi austro-niemieckiemu o wiele tru
dniej będzie w  roku następnym odgrywać 
rolę czynnika pokojowego z w łasnych, w e
wnętrznych pobudek. Zewnętrzne zaś tru
dności w zm ogą się jeszcze bardziej. Zakwi

l ą  one szczególnie po wyborach we Fran
cji i po wprowadzeniu projektowanej rejen- 
cji w  caracie. Jeżeli z jednej strony rejen- 
cja przyjdzie do skutku, a z drugiej jeżeli 
wybory francuzkie nie zagrają Gambecie ta
kiej serenady, jak  w  ubiegłym roku angiel
skie zagrały Beaconsfieldowi, to wszystkie
Bzanse są za tem, iż od dzisiaj za rok nie 
będziemy mogli na czele naszego artykułu  
umieścić takiego zdania, jakie wypisaliśm y  
dzisiaj. Sprawa zaś grecka będzie tem ogni
skiem , przy którem wrogowie zapalą swe 
wojenne pochodnie.

tatn berlińskiego i przypomina, iż Europa zadć 
cydowała, że dług państwa będzie miał pier
wszeństwo przed wypłatą kosztów wojennych. 
Vakit w artykule wstępnym bojuje odważnie prze 
ciwko pożądliwościom - moskiewskim, i odpiera 
czynione Porcie zarzmy, jakoby marnowała swe 
zasoby na bezpotrzebne zbrojenie się. „Na zarzut 
ten odpowiemy -  kończy rzecz swoją dziennik 
stambulski — że nasze uzbrajania się mają zu
pełnie inny cęl, aniżeli dokonywane przez Mo- 
skwę. Moskwa je czyni dla podbojów, dla zabo
rów w Azji środkowej, a mianowicie na Turko- 
manach, podczas gdy nasze przedsięwzięte są 
w duchu patrjotycznym. Nam idzie o zniewole-

z dniem 1. stycznia ma objąć ster rządu jako 
prezydent „wierchownawo sawjeta" (najwyższej 
Rady stanu). Oblegają aara, by zmienił posta
nowienie i stawiają przed oczy straszydła: awan
tury moskiewskie. Car się waha. Tymczasem 
przybył z Kaukazu w. ks. Michał do Peters
burga, aby, jak mówią, v. miejsce następcy tronu 
objąć naczelną komendę wojskową Zdaje się 
więc niemożebnem cofnąć rzeczy wspak, a do 
tego car już jest nadmiernie znękany ciężarem 
korony. Księżna Dołgoruld, czyli jak ją car zwać 
każe, księżna Jurjewska (tytuł Romanowów) 
niczego nie pragnie bardziej, jak usunąć się 
z mężem w ciche ustronie domowego pożycia

nie Europy do sprawiedliwszego sądu w sprawie na-jej prośby miano, by uniknąć wszelkiego roz- 
greckiej i do zmniejszenia darowizny, uczynionej goryczania, ogłosić oficjalnie małżeństwo dopiero 
Grecji, darowizny obszernego terytoijum, krwią | po upływie czasu żałoby "" ------   °
przodków naszych zdobytego.

Czy krwią, czy intrygą zdobycz 
nie wiele ona warta ; w przedmiocie tym jednak 
nie chcemy wchodzić w obszerniejsze uwagi, za
znaczamy tylko, że od zawarcia pokoju, pierw
szy to raz prasa turecka bez ogródki o moskiew 
skich zamiarach mówi. To też artykuł ten nie 
mało zadziwił publiczność, a w kołach polity-

Korespondencje „Gaz Nar.“
Konstantynopol d. 28. grudnia.

może w przyszłym roku szczęśliwszy 
i nie bedę potrzebował przesyłać wam
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Być
już będę . .f
opisów o orderach i ich ceremonialnem doręcza
niu Dałby B ó g ! aby przecież raz otworzyłyffsię 
oczy uczciwym i rozumnym ludziom, i aby te 
komedje wzajemnego wywyższania sie, kosztem 
zawsze narodów dokonywane, ustały- Dziś jednak 
jeszcze wypada mi mówić o tych fraszkach, _ tak 
zgubne wrażenie wywierających nie na oświeco
ne masy, lecz na zepsutą burżoazję, klasę, dla 
której nieśmiem użyć naszego polskiego nazwa
nia-. mieszczaństwo, by nie obrazić szlachetnych 
uczuć naszego miejskiego obywatelstwa, wierzą
cego w Boga i z nauki Chrystusowej nierobiące- 
go środka pomnożenia tym lub owym sposobem 
dochodów, wyłącznie tylko na cele zmysłowe, 
zwierzęce, obracanych. Otóż, w przeszłą środę, 
już od godziny dziesiątej z rana. trudno było 
przecisnąć się przez wielką ulice Pery, niełatwo 
także zapewnić można sobie było przejście na 
tyłach ambasady francuzkięi. mimo, że tam do
syć obszerny plac się znajduje Powodem tego 
zbiegowiska, ciżby, była wiadomość, iż p Tissot 
ma w tym dniu doręczyć wielce zasłużonemu 
Francji a i całej naturalnie ludzkości, sułtanowi, 
insygnia orderu legii honorowej brylantami ozdo
bione. Oczekiwano przeto wyjazdu ambasadora 
rzeczypospolitej (Sic!) przeszło trzy godziny (!!). 
bowiem dopiero o kwadrans na drugą Khalil ba,- 
sza, pierwszy adjutant snłtański i Ibrahira bej, 
przedstawiciel ambasadorów^^ pojazdach dwor- 
skr h przybyli do pałacu poselstwa francuskiego,

. ejby zabrać ztamiąd p Tissota Lewitę jego i do 
-/Jeldiż-K iosku zawieźć I  możecie sobie wystawić 

zadziwienie i radość gawiedzi francuskiej, zo- 
wiapej sie republikańska, a gotowej jutro w y  
k #ykiw ać P iw  le r o i! lub vive 1’Empercur /  kie
dy ujrzała aż cztero-konny pojazd przeznaczony 
dla ambasadora! r omme c'ejt ioli ćest splendidef 
takie rozumne szepty powstały w tej tłuszczy 
materjalizmem zbydlęconej, a bezkarnie dotąd 
miano republikanów noszącej.

Wkrótce orszak w ośmiu pojazdach pomie
szczony, wygalowany, wy szamerowany, z ro- 
zmaitemi wstęgami i wstążeczkami, gdzie niema
ło także kogucich piórek w powietrzu bujało,po
toczony czterem a adjutantami i tyluż dworskich 
czausów opuścił pałac ambasady a za przyby
ciem do Jeldiz kiosku powitany został przez mu
zykę w ojskową i salutowany przez umyślnie wy
znaczoną."na uroczystość te pikietę pieszą *).

Nie widzę koniecznej potrzeby zapoznawać 
czytelników waszych z mowami mianemi w pa
łach cesarskim; - -tnącą one na wskróś zapachem 
dyplomatycznym. Dodam tylko, że przy tej spo
sobności p Tissot przedstawił sułtanowi kapita
na Neya, wnuka słynnego niegdyś z waleczności 
marszałka, a monarcha — za to jego odznaczenie 
się -  ofiarował mu order Osmanie 4 klasy! I twier
dzić. że zasługi nie są uwzględniane!

• Chciejcie porównać wizytę posła amerykań
skiego jem Langstreeta z pompą ambasadora 
francuzkiego, i powiedzieć potem, gdzie jest isto
tna rzeczpospolita?

Czy to koniec ? Eh ? gdzież ta m ! Król hi
szpański Don Alfons wywzajemnił się hojnie, 
przesyłając całe pudło chrestów. Kadri i Abbe- 
dim baszowie otrzymali wielką wstęgę Karola I I I , 
Hamdi basza pierwszy szambelan, Munir bej wiel
ki mistrz ceremonii i Artin effendi podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw zagranicznych, wie! 
ką wstęgę Izabelli katolickiej, Osman basza zwy- 
cięzki wielką wstęgę zasługi wojskowej a mnó
stwo innych wyższych urzędników krzyże oficer
skie i komandorskie bądź Karola III., bądź Iza
belli katolickiej. A i car Moskwy, nie chcąc po
zostać mniej wspaniałomyślnym, pospieszył z u- 
dskorowaniem Tewfika baszy, chedywa Egiptu.

czasu zarody za zmarłą carycę, a 
tymczasem, bez naruszenia etykiety, ” może księ- 

dokonana, I żna otrzymać tytuł księżnej Holsztyńsko-Gottorp- 
skiej. Jeśli car wytrwa przy swej decyzji, co 
więcej jak pewna, naówczas następca tronu spra
wować będzie rządy, a car pozostanie carem — 
z nazwiska Będzie on i wtedy jeszcze rozstrzy
gać o pokoju lub wojnie, ale cofnie się może do 
Carskiego Sioła, a może do Liwadji, jako osobi-

cznych silne wywarł wrażenie. Nie przypuszcza I stość nawpół prywatna. Gdyby atoli skandał mo 
bowiem nikt, aby Turcja ( Vaku jest półurzędo-1 — - • - - ■ - - - —
wv) °śmieliła się była w ten sposób przemawiać.
jeśliby o niewątpliwej pomocy zapewnioną nie 
była.“Różne pod tym względem panują domysły; 
nie wymieniam ich wszakże, bo mogłyby w cza
sie zawieść nadzieje czytelnika.

Że Porta sie zbroi, o tem dziś już każdemu

skiewski głębsze na nim wywarł wrażenie i wy
wołał w istocie widmo rewolucji, które go zaśle
pia, naówczas na Moskwę zamiast ożywczego de 
szczu. spadnie grad zniszczenia,

Zajście na uniwersytecie moskiewskim, wy
padek w rzeczy mało znaczący, w Niemczech na 
porządku dziennym, tu, gdzie przywiązują do

jest wiadomem. lecz że uzbrojenia te przechodzą wszelkich objawów w %>łach młodzieży wielkie 
granice potrzeb walki z Grecją, że przybrały znaczenie, nabrało olbrjymiej doniosłości. Relego- 
rozmiary przysposobień do wielkiej wojny, że wano w Moskwie kilkunastu studentów, ztąd 
zawieszone roboty przy fortyfikacjach w Darda-1 wielkie wzburzenie i obawa, że reltgacje według 
nelach. na nowo podjęte zostały, i że nakoniec z systemu Tołstoja wznowione zostaną Słuszne czy 
którejkolwiek strony nastąpiłby napad, silnego ( niesłuszne wykluczenie .(w pierwszem mniemaniu 
odporu dozna, o tem nie wszyscy byli zawiado-jjest zawsze rektor, — ostatnie utrzymują^studen- 
mieni. Dziwić sie ̂ przeto należy uporowi Grecji
Dzienniki ateńskie wręcz odrzucają sąd polubo 
wny. a p. Kumunduros, badany delikatnie w tym 
przedmiocie przez posłów wielkich mocarstw, od 
powiedział, iż ,,Grecja nie może zboczyć od je
dnomyślnej decyzji wielkich mocarstw, na konfe 
rencji berlińskiej objawionej,"

ci) wywołuje awanturę. Studenci y  liczbie 4on, 
jednakowoż bez broni, w największym porządku, 
jak sama policja przyznaje, udają się do rektora 
i czekają w największym spokoju. Hektor poseła 
po jenerała Kozłowa, który wzywa młodzież do 
rozejścia się. Studenci'odpowiadają: dobrze, ale 
musimy mówić Jz rektorem". Naturalnie, że to

Badałem tu kilku Greków (poddanych he- jest „opór władzy w oczach moskiewskiego polic-
..-„T, i.__17 U ! __ ,___ A______ _______________leńskich, nie tureckich), jakie mają nadzieje. 7, 

początku wymijająco odpowiadali, a nareszcie wy
znawali, że groźną swą postawą chcą nastra
szyć pragnąca pokoju Europę, która widząc ich 
gotowość do bojn, całym ciężarem swej powagi 
wpływać nie omieszka na Portę, aby w ostatku 
postanowieniom konferencji berlińskiej zadosyć 
uczyniła. Są oni atoli dosyć skryci i być może, 
że do dna swej myśli nie wynurzyli. Cokolwiek- 
bądź. z tej strony, przynajmniej do dzisiaj i mi
mo ciągłych porozumiewań się mocarstw, 
prawie żadnej nadziei, aby bez wojny się_ 
beszło. a czy z nią nastąpi powszechna, bliska 
przyszłość wykryje.

Przychylnie do żądania mocarstw, Porta za
wiadomiła ambasadorów, że się zgadza na komi
sję międzynarodową dla oznaczenia granicy czar
nogórskiej, a Derwisz basza otrzymał już rozka
zy dążące do zabezpieczenia całości osób pp. ko
misarzy Z siedmnastu batalionów zgromadzo 
nych w Skutari i jego okolicach, trzy przezna
czył dla stróżowania tych nieoszacowanych bo
haterów Tymczasem tu bawiących delegatów Al-

majstra, który każe odprowadzić zgromadzonych 
do więzienia. Ani jeden z młodzieży nie opierał 
sig aresztowaniu. Ale po co ono, pocóż skandału? 
Nie możnaż było tego ominąć? Owszeiu w spo
sób łagodny można byłe osiągnąć cel daleko le
piej, jak z żandarmerią i policją "tygzak mógł 
Kozłów rzec do rektora: „Wyjdź pan do nich, 
każę pana odprowadzić przez l nfl policjantów, 
by mu się nic nie stało* Byłoby to daleko roz
sądniejszej. Tu jednak krzyczą: Niei rebelan- 

niemaltom jeszcze ustępstwa czynić, znaczyłoby popie
lę o - |rać powstanie! “ Studenci moskiewscy, już dlate

go. że są studentami, schodzą za rewolucjoni
stów, lud patrzy aa nici z trwogą i uważa ich 
za podpalaczy, skrytobójców, a co najmniej za 

sprzysiężonych11 lub „zajadłych* (nowych idei 
zwolenników) Dla policystów i żołnierzy w cara
cie, to prawdziwa rozkosz mieć do czynienia z 
studentami, gdyż uważąją ich za zarodek wszel
kiego złego w Moskwie. Jakże się z nimi już 
obchodzono! Przypomnijmy sobie sikawki Trepo
wa, za pomocą których rozpędzał zgromadzenia, 
wyobraźmy sobie pobyt uwięzionych in corpore

banii. miedzy którymi znajduje się także Prink I (przy sposobności usiłowanego wręczenia następ-T\„A “ '____   '____     I Air fr*rmn Tiawnoi na+rr/GJ *1*___ ‘ _ vBid-Dodo, ugaszcza minister wojny w seraskie 
racie. Czy Husśejn Husni, Albańczyk rodem, na 
kłoni swyoh rodaków do pozostania na przyszłość 
spokojnymi, trudno powiedzieć; ale, choćby i de
legaci pewne obietnice pod tym względem uczy
nili, wątpić się godzi o powolności mieszkańców 
kraju. Przynajmniej tu będący rzemieślnicy 
dzienni robotnicy ani chcą słyszeć o utracie 
cząstki swej ziemi, a to są właśnie nieugięte czyn
niki patrjotyzmu. w nieprzerwanych stosnnkach 
z miejscowymi obywatelami będący.

cy tronu pewnej petycji, przyczem ich najechali 
zbrojni żandarmi i pbtratowali), pobyt przez dwa 
dni w zimnej nieopalanęj stajni bez wody i Chle
ba ! Najnowszy skandął mogl Pyf być cjuiiuiety, i 
byłby nie przyszedł do skutku, gdyby z taktem 

rzetelnie postąpiły władze moskiewskie.

iscowa i m i

Dnia 31. grudnia.

z a  co p o b i e r a  on po zł. 3 od p a r y  k o n i
d z i e n n i e .

* Szpital S ióstr Miłosierdzia. Ponieważ restan- 
racja i nrządzenie szpitala Sióstr Miłosierdzia pod 
1. 1 nlica Teatyńska ukończone zostały, mam za
szczyt zawiadomić wszystkich potrzebujących po
mocy szpitalnej, iż przyjmowanie chorych a ł?ie 
dnych — odpowiednio do reguły zgromadzenia SS. 
Miłosierdzia, — rozpoczyna się z dniem 2. stycznia 
roku 1881. Dr. Longchamps, fizyk szpitala.

* Od Belwederczyka, podpułkownika Karola 
P a s z k i e w i c z  a, otrzymujemy podziękowanie, Wy- 
stowane do obywateli miasta Lwowa:

Z powrotem do mego zacisza, do mego tułacze- 
go poddasza, poczytuję sobie za pierwszy obowią
zek przesłać zacnym obywatelom stołecznego mia
sta Lwowa głębokie i serdeczne podziękowanie za 
braterskie przyjaźne polskie przyjęcie jakiego do
znałem od mieszkańców tego patriotycznego grodu. 
Przyjęcie to tyle chlubne, tyle zaszczytne dla mnie, 
pozostało głęboko wyryte w mem sercu; jest to naj
wyższa i najcenniejsza nagroda, jaka tylko mogła 
mnie spotkać i osłodzić cierpienia półwiekowego tu- 
łactwa. Dzięki Wam raz jeszcze, zacni Rodacy, 
przyjmijcie łaskawie tych słów kilka podyktowanych 
wdzięcznością, którą poniosę z sobą do grobu i za
chowajcie zgrzybiałego weterana w waszych bra
terskich sercach i pamięci. A arol Radwan Pasz
kiewicz, belwederczyk, podpułkownik b. w. p.

* Rada nadzorcza kolei Karola Ludwika po
stanowiła, uznając ogólną pożyteczność założonej 
staraniem Towarzystwa pedagogicznego szkoły prze
mysłowej w Przemyślu, udzielić nowej tej instytucji 
100 złr. jako jednorazową subwencję.

* Ze stow arzyszenia „Gwiazda.". Przedstawię- 
nie amatorskie dramatu U wyłomu ’, zapowiedzia
ne na 19. b. m., odbędzie się jutro. Bilety zaku
pione są ważna na jutrzejsze przedstawienie.

* Muzyka Drugi wieczór Towarzystwa muzy- 
cznego odbył się we środę 29. grudnia. Rozpoczęto 
go Sonatą skrzypcową Beethovena op. 47, znaną 
pod nazwą „Kreutzersonate". Zbytecznem byłoby 
słowo o samym utworze, który każdemu, znające
mu choć w części Beethovena, nie będzie obcym 
Zaznaczamy tedy tylko, że wykonanie było wzoro
we ; że panna Horoszkiewiczówna trudny part for
tepianowy z wielką grała precyzją i sżlachetnością; 
uderzenie miękkie, pasaże równe i dobry układ rę 
ki panny H. znamionują wyborną metodę p. Miku- 
lego. Part skrzypcowy odegrał p. Bruckmann pię
knie i żywo — może czasem nawet za żywo, bo 
trochę więcej spokoju w szesnastkach ostatniej 
części nie byłoby zaszkodziło. Publiczność źywemi 
i przeciągłemi oklaskami uznała dobre wykonanie 
tego dzieła. Następnie odegrali pp Bruckmann 
Szwabel, Kozłowski i Wollmann z wielką dystynk
cją i dokładnością „Andante" z kwartetu Tscliai- 
kowskyego (a nie jak nam mylnie na programach 
podano Czajkowskiego) op. 11. Jest to, o ile nam 
wiadomo, rossjanin, i żyje obecnie w Moskwie. W 
każdym razie wolelibyśmy policzyć go ortografią 
swego nazwiska do naszych, boć jakkolwiek war
tość muzykalnej kompozycji nie winna i nie może 
może być sądzoną podług narodomości, to jednak 
poznawszy dzisiaj Tscbaikowskyego, z kompozycją 
tak głębokich myśli, chętnie byśmy go sobie ane
ktowali, chociaż ponoś orkiestrowe kompozycje te
go autora nie szczególne mają zagranicą powodze
nie. Powyżej wymieniona kompozycja i jej wyko
nanie tak publiczność zachwyciło, że ją  powtórzyć 
musiano, i jest to rzeczywiście zajmujące dzieło, tak 
co do nastroju, jak ze względu na efekta rytmiczne 
(mięszanie na odmian taktów s t i ’/, w samym 
początku) i harmoniczne (akompaniament wioloncze
lowy składający się z czterech nut Des, B, BB, 
As, piccicato i trwający przez 26 taktów).

Rubinsteina dwa duety „Die Wołke“ i „Wan-

M o s k w a .

wielką, wstęga orła jakiegoś, którą mu konzul 
jenerałny moskiewski w Kairze doręczył.

W  istocie jubilerowie, i fabryki jedwabne 
lusrduńskie wkrótce tylko orderami i icn wstęga
mi trudnić się będą! Pociecha niemała dla pła
cących podatki i umierających z głodu obywateli!

Mała zmiana zaszła w łonie ministerstwa. 
Subhi basza powołany jest do zarządu minister
stwa dóbr dobroczynnych (ewkaf), miejsce jego 
w ministerstwie skarbu objął wczoraj jenerał dy
wizji Tewfik basza Wojskowy finansistą, ksiądz 
wojskowym... przypomina to rekrutów  ^moskiew
skich, .którym polecano: ty będziesz muzykantem, 
ty szewtem, ty kowalem . bo inaczej zedrę skó
rę!. .  Konmntarzy nie robię.

Podniesienie cła o 10 pro. w  Moskwie, w y
wołało t,u bardzo przykre wrażenie, które przy
brało charakter paniki, gdy jednocześnie rozeszła 
się pogłoska, że ambasada moskiewska zażąda 
w tych dniach pewnąj zaliczki na rzecz dłużnych 
przez Turcję kosztów wojennych. Szczególniej 
posiadacze papierów tureckich są tem przestra
szeni,. obawiając się, aby domaganie się Moskwy 
nie zniweczyło zupełnie układów, podjętych w ce- 
fi> uregulowania długu publicznego tureckiego. 
Prasa turecka odwołuje się do warunków trak-

*) Wielu masayeh uczonych wojskowych wede-
ty pikietami zowlą. Pikieta, jest to mały oddział, 
czasem z trzech tylko pieszych lub konnych złożo
ny, a wysunięty po za obręb łańcuohów wedeto- 
wych, obóz okalająoyoh,

Często, gdy jest mowa o bliskich w Mos
kwie przewrotachłpaństwowych, mówi się o „bu
rzy wiszącej w powietrzu", o dusznej atmosfe
rze, i w istocie, w tej chwili robi się człowie
kowi jakoś duszno, jak w momencie rozgrywania 
się dramatu zaburzenia w  atmosferze, w którym 
niewiadomo jeszcze, ęzy tragiczny węzeł rozple
cie się w potokach pokrzepiającej, ożywczej ro
sy. czy w żgających płomieniami piorunach, czy 
też w niszczącym wszystko lodowym gradzie 
Stronnictwa miotają się w ostatnich zapasach, — 
walczą wprawdzie bez zwracania uwagi powsze
chnej, ale walczą energicznie Partji reakcyjnej 
całkiem niespodziewanie przybyła ostra broń przez 
zaburzenia na uniwersytecie w Moskwie, którą 
naturalnie biją z całej siły  na „postępowców*. 
Car był przerażony w najwyższym stopniu, gdy 
mu doręezono telegram o zajściach w mowie bę
dących Awantury moskiewskich studentów, i to 
w chwili, kiedy udzielono studentom w ogóle 
możliwie największe swobody! Gdyby jeszcze 
jakiś student w Moskwie popełnił morderstwo, 
powiedzianoby: to jednostka; — ale wspólny 
krok czterystu młodzieży, to powstanie ! Takie 
dziś wyrobiły się w Moskwie przekonania i po
jęcia tego faktu, o który obwiniają przedewszyst- 
kiem ministra Saburowa. On to niedawno temu 
wyrzekł do studentów uniwersytetu moskiewskie
go słowa: „Bądźcie przekonani, że zrobię wszyst
ko, by uczynić zadość słusznym waszym żąda
niom. Przedłóżcie jeno swojfe wymagania, zbada
my je i słuszne uwzględnimy.* Wedłng zdania 
„starej" partji, Saburow podburzył tym sposo
bem młodzież, wzbudził w niej niezadowolenie, i 
wezwał niejako do hałaśliwej demonstracji.

Następca tronu, Loris-Melikow, Włodzimierz 
Aleksandrowicz, Abaza, Pobiedonoscew stoją je
szcze silnie i trzymają swój sztandar wysoko, 
ale prawdopodobnie będą musieli poświęcić Sa
burowa i zrobić zeń kozła ofiarnego. Car jest 
przerażony, i oburzony niesłychanie na medyków 
moskiewskich. Nie ulega wątpliwości, że wszel
kich konsekwencji zajścia nie omieszkano wyma
lować carowi w stosownych barwach, i tem sa
mem zdaje się być pewnem, że Saburow prę
dzej czy później będzie musiał zrezygno
wać ze swej posady. Może go zrobią ministrem 
spraw iedliwości, Jak utrzymują niektórzy, bo Sa
burow przecież z powołania jest jurystą* Tak te
dy pozycja następcy tronu i Loris-Melfkowa jest 
bardzo trudną. W . ks Konstanty ze swym ad
mirałem Popowem są nieszozególnie usposobieni 
względem następoy tronu, którego benjaminek 
Baranów — wypędzony z marynarki przez Kon
stantego — cieszy się najwyższą łaską i  za- 
szczytnem stanowiskiem.

Dalej w. ks. Mikołaj Mibołajewioz także 
nie może być bardzo wdzięcznym następoy tronu 
za to, że pozbawił go miejsca naozelnego komen
danta* peteręburgskiego okręgu wojennego, i z 
pięciu posad z pięciokrotną gażą, pozostawił mu 
tylko dwie, t  j. feldmarszałka i inspektora in- 
żynierji wojskowej. Jest dalej wielu ludzi, któ
rzy drzą nam yśl, że Aleksander Aleksandrowioz

Termometr wskazywał dziś o godzinie 7mej 
z rana 3 stopnie ciepła. Nad ranem mieliśmy deszcz 
ulewny, htóry wkrótce ustał. Niebo okryte grubą 
powłoką cłniur, zapewne nie wypogodzi się już ku 
wieczorowi i nie dozwoli oglądać zaćmienia słońca, 
które przypada dziś o wpół do czwartej po połndn.

* Opera. Wczoraj przedstawiono Mayerbeerow- 
skiego „Prorora*; Pod względem współudziału pu
bliczności było to najlepsze przedstawienie opery w 
tym sezonie. Jedi ten współudział publiczności mie
libyśmy przypisać rozlubowaniu się w poważnej 
nrazyce niemieckiti —■ świadczyłoby to o wielkim 
postępie smaku artystycznego we Lwowie. Przed
stawienie poszło wcale gładko: p. Rarerta, jak na 
Włocha, wcale dobrze śpiewał partję Jai\a z Lęjdy, 
natomiast radzibyśmy widzieć w grze jego więcej 
dramatycznej ekspresji ' siły, do których okazania 
tyle pola w roli monastyrskiego króla Anabapty
stów. Dzielnie się trzymała pani Donati, a za prze
śliczną arję w drugiej odsbnie O figlio mio ‘ zbie
rała zasłużone huczne oklaski. Pani Skalska (Bert^), 
p. Kiihler (Oberthal) i Anabaptyści (pp. Alma, Kon- 
cewlcz i Guberski) wywiązali się z niełatwego za
dania kn powszechnemu zadowoleniu. Dodajmy do 
tego strojną orkiestrę, chór silny, pełny i czysty, 
nie mniej piękną wystawę, a śmiało możemy roko
wać „Prorokowi1 jedne z naczelnych miejsc w re- 
pertoarze naszej opery

* P. F łszsr Gustaw wystąpi po powrocie z Kra
kowa w poniedziałek d. 3. stycznia w „Safandu- 
łach“ w roli Vanclina.

* Z Rady miejskiej- Na wczorajs^em posiedze
niu Rada zajmowała się wyłącznie drobnemi spra
wami administracyjnej. Pomiędzy innemi zatwier
dzono wynik licytacji na wydzierżawienie roczne 
17 stanowisk na piacn Rybim, za ogólną sumę 
zł. 8 5 9 .6 0  t j. więce niż w zeszłym roku o zł. 
101.70, i 39 stanowisc na placu Rzeźni (t. z. 0- 
pałki) za sumę zł. l  £16, wyżej niż w r. z o zł 
1 508. Na uwagę zasługuje również niespodzie
wana hojność pp. radiych wojujących w imię „o- 
szczędności i racjonrfnęj gospodarki", okazana 
względem przedsiębiorcy Borkowskiego. Ze wzglę
dów bowiem drożyzny uchwalono podwyższenie te
muż przedsiębiorcy wynagrodzenie za dostawę dwóch 
par koni komisyjny* z powozami, z ceny kon
traktowej zł. 2.75 do Ą, 8, licząc od mflJa 1880 r. 
z uwagi zaś że p. lorkowakl potrzebuje obecnie 
pieniędzy, zezwolono wydać mu połowę kaucji, t. J. 
zł. 500. Nie dosyć na tem; p Borkowski wystą
pił z prośbą o wynagrodzenie strat jakie miał po
nieść z powodu objęta wywozu śmiecia z domów 
prywatnych w zarząj gminy, a obliczonych przez 
niego na zl, 6.767. Komisja ad hoc proponowała 
w uwzględnieniu tej prośby wypłacenie 10 prc. 
strat wykazanych, czyli w okrągłej cyfrze zł 600, 
Rada jednai, zgodqe z wnioskiem sekcji, uchwa
liła, w d r o d z e  ł a s k i ,  wypłatę p. Borkowskiemu 
zł. 1.000 I ani Je<en z gorących apostołów o- 
szczędności, nie znak*} nic do nadmienienia prze
ciwko tak „racjonalny gospodarce."

•V/?, Co p, Borowski mógł stracić, to chyba 
p. Bogu tylko i jemu jednemu wiadomo; bo  t e ż  
s a m e  k o n i e  j e g o  w y w o ż ą  ś m i e c i  z do-,  
mó w p r y w a t n y c h ,  na r]ao{h|u2a]e|k'^G}miny,'

derers Nachtlied", jedne z najładniejszych całego 
cyklnsu op. 48, odśpiewali panowie Cetwiński i Kul
czycki. Ze szczerą przyjemnością słuchaliśmy i z 
nami cała publiczność tego śpiewu , w którym nas 
porywał pewny i silny głos p. Cetwińskiego a mię- 
ki, piękny i liryczny baryton pana Kulczyckiego, 
któregobyśmy częściej słyszeć pragnęli, nic też dzi
wnego, że publiczność natarczywie domagała się 
powtórzenia, co uwzględniwszy panowie C i K., 
odśpiewali raz jeszcze prześliczne „Wanderers 
Nachtlied". Na zakończenie usłyszeliśmy drugą no
walię tego wieczorku: Trio fortepianowe A. Dwo- 
rzaka, kompozytora Czecha, który w ostatnich cza
sach wiele zyskał rozgłosu zagranicą ; grają bo
wiem jego orkiestrowe utwory w Wiedniu, w Ber
linie itd , a my tymczasem poznaliśmy go w skro- 
maiejszej szacie instrumentalnej : w Trio fortepia- 
nowem. Jest to kompozycja ze wszech stron naj
mująca i chociaż ona nam nie na każdym krokn 
zupełnie oryginalną się wydąje, to jednak wiele W 
niej jest samodzielności i polotu.

Jako fortepianistka w tem Trio przedstawiła 
nam się po raz pierwszy młoda uczennica p. Miku- 
lego, panna Obertyńska, znana nam tylko z roczne
go popisu Towarzystwa mnz. Jest to wiele obie- 
eujący talent i rokujemy pannie O. przy szczerej 
pracy niezawodny sukces.

P art skrzypcowy grał p Szwabel z pięknym 
tonem, wiolonczelowy p. Wollmann. Obaj panowie 
z pojęciem i poprawnie

Dziękujemy artystycznej dyrekcji, że nas na 
każdym wieczorku choć z jedną lnb dwoma nowo
ściami mnzycznemi zapoznaje; zaś dyrekcję admi
nistracyjną zapytujemy najgrzeczniej, czyż jeszcze 
n!e znalazł się środek antiprzeciągowy dla lewej 
strony sali ?

* Na pogorzelców krzywczycklch. w  skutek
szlachetnej inicjatywy pułkownika br. Kellnera od
będzie się za staraniem komitetu, na którego czele 
stoją pp. Walerjan Podlewski i Dawid Abrahamo
wi^, we środę dnia 5. stycznia 1881 w teatrze hr. 
Skarbka koncert na dochód funduszu wsparcia dla 
pogorzelców krzywczyckich. Kierownictwo artysty
czne koncertu objął p. Ludwik Marek, i przyrze
czony jest także współudział trzech muzyk wojsko
wych. Spodziewać się należy, iż Lwowianie raz 
przez sąsiedzką życzliwość dla biednych pogorzel
ców, a powtóre ze względu na program, który bę
dzie doborowy i nader urozmaicony — licznie po
spieszą na ten koncert. Będzie to bardzo piękny 
wstęp jo rozrywek karnawałowych.

* Kożoiuszko pod Racławicam i. Podajemy dal
szy ciąg 0pigu dramatu tego: Drugi obraz pod ty
tułem „Hzei w Kozubowie" odgrywa się na dzie
dzińcu dworskim. Dochodzą już i tam wieści o wy
padkach krakowskich i wojnie kościuszkowskiej, ale 
nie znajdąją wiary. Przybywa Abraham, który po
twierdza Lenartowiczowi owe pogłoski; „Jsnerał 
Kościuszko Naczelnikiem, jest tam przy nim Jene
rał Wodzjcki i Czapski i całe wojsko i wsf.ystko 
maszeruje". Madaliński zaś pobił Moskali i Prusa- 
ków na czele wojsk królewskich. Nadjeżdża i sio
stra Lenartowicza prezydentowa Lichooka i opowia
da zaszłe w Krakowie wypadki. Abraham radzi jej, 
aby odjechała do Pińczowa, gdzie stoi wojiko poi- 
skie, bo ze strony Moskali niebezpieczeństwo. Po 
chwili, znana pieśń sołdatów moskiewskich Zwiastu
je nader charakterystycznie ich przybycie. Następu
ję scena żołnierska, Abraham przyjmuje wódką żoł
nierzy i oficerów i usiłuje ich UBpokoió. tem ko- 

,zacy wprowadzają Lichocką i jej siostrzenicę Annę, 
pochwycone na drodze do Pluszowa, Powstaje bój

ka, Btrzały, podczas których Abraham podpala Bto- 
doły, co miało być sygnałem dla wojsko-polskiego 
nderzenia na Moskali. Żołnierze rzucają się na 
robków i wiążą ich. Wpada na czele wojska pol
skiego na dany przez Abrahama sygnał Stanisław 
Krzycki, namiestnik w brygadzie Mangelta, a na
rzeczony Anny, wojsko polskie strzela do Moskali i 
rozprasza ich. Obraz kończy się widokiem walki i 
oswobodzeniem Kozubowa.

Trzeci obraz Bsrtosz Głowacki rozpoczyna si 
chórem kowali. Wchodzi Bartosz Głowacki i żąć 
aby mu osadzili na kosisku prosto do góry ko 
Przybywa wtem siwy żebrak Jan, idzie on z K 
kowa i opowiada zebranym, ‘ co tam widział 
rynku, opowiada wierszem Lenartowicza, a kie 
skończył, Głowacki mówi: .Tak bracia! komu Bó 
miły i ta ojcowizna święta, teu pójdzie z aami do 
Kościuszki . Wszyscy obecni zgadzają się na t,~ 
idą pomodlić się do kościoła. Przez ten-'’'czaS‘ wch 
dzi starościna Szujska z panną respektową Filome
ną ; pierwsza przyjmuje z uniesieniem Wiadomość o 
wojnie kościuszkowskiej, druga z niechęcią widzi 
ruszających się chłopów. „Widno — mówi staro
ścina — zrządzenie Boga, że maluczkich do wiel
kiej sprawy powołał. Idźcie w imię Trójcy przenaj
świętszej, a jeżeli który z was padnie, to jego żona 
' dzieci we mnie znajdą matkę \  Pan starósta, któ
remu Abraham opowiedział wypadki w Kozubowie, 
inaczej nieco niż żona zapntrnje się na rzeczy: 
„Do czego to wszystko! Nieszczęście, nieszczęście, 
półgłówki ! waijaty ! porywać się na taką ogromną 
potęgę. Za konfederacji tyle szlachty się biło, a 
cóż zrobili ? Zgubią Polskę do reszty — i nie 
wierzy ani aby chłopi się ruszyli, ani aby zdołali 
pobić wojsko imperatorowęj. .Gdyby pobili, ale 
gdzie tam". Abraham w rozmowie okazuje się go
rącym patrjotą. > Gdyby Balachta powstała — mówi 
starosta — a to co innego-. Właśnie gdy te słowa- 
pan starosta wyrzekł, wchodzą panowie Onufry i 
Nicefor, konfederaci barscy i oświadczają, że .przy
chodzą się pożegnać, bo odchodzą do obozu Kejśch1' 
szki. .Jako świat światem — mówi pan Nicefor — 
leszcze się to nie pokazało, żeby szlachcic polski 
był stary, kiedy trzeba się bić za ojczyznę, mo- 
pankuJ. Wpada ekonom i zwiastuje, że cala wieś 
pod bronią i idzie na wojnę. ,M6J Antosiu I / 
ua to starościna do męża — czyż to nie zrłsądz 
nie Opatrzności, że pierwszy raz chłop pocizał 
Polakiem". Podczas gdy panna Filomena g omi 
Nicefora i wypowiada mu dwudziestoletni ajfekt z 
to, że idzie na chłopską wojnę, wchodzą konynierzy 
z Głowackim na czele i śpiewają chór siaiczysty. 
)hłopi żądają od starosty pozwolenia pójżdaj do Ko- 
ściuszk, ten z początku się waha, lecz w ką 
gorącem przemówieniu pani starościny, mówf 
idźcie, ale jak który zginie !

B a r t o s z :  To jego dusycka pójdzie 
tko do nieba.

N i c e f o r :  I my z tobą Bartosz!
O n u f r y :  I  my Mosterdzieju. *
R a d z i k  (ekonom): Szlachta z chiopajjr" 
S t a r o ś c i n a :  Niech was ,Bóg b1 

moje dzieci, a najświętsza Królowa Polska ę ft w 
swej opiece; mąż mój wam z całej' duszy ■ pozwala- 
bo u niego ojczyzna więcej waży, aniżeli wszysUJ 
ziemskie skarby.

S t a r o s t a  (wzrnszony): Tak, dobrze moja 
żona powiedziała, idźcie z Bogiem; a wracaj ci ̂  
szczęśliwie.

B a r t o s z :  Dziękujemy Jaśnie Dziedzicowi* 
C h ł o p i  (kłaniąjąc się nisko--ozapkamfj 

kujemy!
R a d z i k :  Jaśnie pan pozwiflti chłópom iść 

wojnę. Panowie Onufry i Nicefor chociaż szlaclj 
idą z nimi. Ha, kiedy ta (wyjmuje z za psia 

rzuca o ziemię), nie cipcię wszyscy djabfi wezm^ 
wieki wieków ! Ji.śnię paffllć, suplikńjV jko | 
pozwolenie pomaazerowariia z tymi chwatami] 

S t a r o s t a :  Idź, i di.
S t a r o ś c i n a ;  Pradziadowie nasi 

wojnę zawsze poczynali od Boga. (Dzia 
ścioła! błagajmy Stwórcę, ażeby naszą i i  
wę wziął w swoją opiekę.

Wszyscy klękają przed kościołem,] 
ksiądz, który lud błogosławi i obrazi 
przepysznym chórem, który na kaźd 
wieniu kilkakrotnie na żądanie ppblici 
rzać trzeba.

* Na nowych 10-guldenowyoh baijknl
będzie orła austrjackiego, a to V  sk 
wienia się Węgrów, którzy utrzymysy^J, 
nie jest herbem całego państwa austro-Tyę 

-* Zabronima podróż- Policja krakpwa 
oiła d. 29. b m. z podróży do Ameryki Jozefa.Kra-' 
marzą z żoną, córką i krewną Ąnielą ł a m o w ą  
oraz Karola Macbowicza i Telesfora Damari owakie’ 
go,• włościan z Róży i z Wiewiórki w parafii Z.v 
sów powiecie Pilznieńskim, którzy wybrali się c 
Ameryki z nieodpowiedniemi funduszami na podró. 
bo zaledwo przeszło 100 zł. wynoszącemi. Józe* 
Kramarz, który już przez rok przebywał w^Liwer. 
poolu w Auglii i powrócił do kraju, fliamówjł sw 
rodzinę i wspomuionych towarzyszy do migrowaną, 
za morze, a Adam Krochmal, przysięźny w Roz 
oświadczył tym wychodźcom, że władzę tutąjsza ni 
nie mają przeciw ich zamiarowi, pomimo że pro
boszcz miejscowy starał się ich usilnie odwieść od 
wyjazdu z kraju.

* 0  dwojgu artystaoh naszych bawią«*«h z
granicą, wyczytujemy pochlebną wzmiankę w dzie 
niku nicejskim L ’Ami des Arts, którą dzielimy 
z naszemi czytelnikami. Oto co mówi dziennik 
mieniony: „Panna Stolzmann (Prylińska) w roli 
lentyny (Hagonooi) potrafiła zjednać sobie najza 
żeniej uznanie i oklaski wyborowej pupilcznoś 
Głos tej młodej artystki posiada charakterystyczni 
typ głosów prawdziwie dramatycznych, pełny i sil
ny w nutach niskich, ciepły i namiętny w średnich, 
z wielką łatwością dochodzi nut wysokich, przy 
tem równy i gładki. Przy takich zaletach, dzielne 
artystki może być pewną zawsze powodzenia v » 
perach dramatycznych; zdanie to nasze potwierdzi
ło w zupełności ostatnie jej wystąpienie w Normie, 
operze jednej z najdramatyczniejaaych, dającej ^zna
komity materjał do odznaczenia się artystce, która 
posiada warunki jakie zdobią panę Stolzmann. Obe
cnie panna S. otrzymała zawezwanie do kilfcu wło
skich i zagranicznych teatrów, z któremi na dwa 
już lata prawie naprzód bardzo korzystne d|a Bie- 
bie pozawierało umowy- Wraz z panną Stolzmann do
znaje tu świetnego powodzenia ziomek jej, warsza
wianin, basista jakiego nieozęsto spotkać można, p. 
Władysław Miller."

W sprawie resłauraojl kościoła N. P. Ma* 
rji w J a r o s ł a w i u  otrzymaliśmy n a s t^ ą c e  
ogłoszenie; Alarmuj].c' i przesadne wiaści doty- 
urąee kradzieży fantów loteryjnych 1 ni, odpowie
dniego zarządu funduszem restauracji kościoła N 
P. Marji w Jarosławiu, zaniepokoiły i uprzeć 
poniekąd P- T. publiczność do samęj sprawy, 
żąc jej udaremnieniem mimo całej wzniosłoś
świętości tejże.

Komitet w listopadzie K  r, nowoutwon 
czuje się obowiązanym, oświąde^yi^ że widząc 
nieczną potrzebę odrestaurowaniu jcościołt k 
jest ozdobą miasta Jarosławia i drogocenną 
miątką zabytków sztuki i wielkiej oflarnośol pn 
ków, podjął się z całą świadomością trudnego 
dania swego, doprowadzić do skutku to  pię 
dzieło.

Komitet daje do publicznej wiadomości, ż>



3010 fantów skradziono jedyniei 113 przedmiotów 
w art^ci według oszacowania ftoj? zł. 2f o. w a., 
i mimo uwiezienia podejrzanych < sób dotycczas nie 
wybadano gdzie przedmioty i kradzione się znaj
dują. Uzupełnienie fantów przez '.akupienie takicli 
sarny sh i tej samej wartości przedmiotów jest juź 
zarządzone tak, źe P. T. publiczność kupująca i 
posiadająca dawniej zakupione losy żadnego u 
szczerbku nie dozna.

Ponieważ jednak w skutek kradzieży wyrażo
nej części fantów, a względnie w skutek uzupeł
nienia brakujących fantów musiała nastąpić stagna
cja w ekspedycji i sprzedaży losów, komitet poczy
nił kroki u Wys. rządu o odroczenie dnia ciągnie
nia losów loterji fantowej na czas późniejszy, i 
termin ciągnienia ogłosi następnie.

Skład komiteu. i prowadznie sprawy pod na
leżytą kontrolą daje gwarancję, że z grosza i 
przedmiotów przez szlachetnych dawców ofiarowa
nych nic sic nie uroni.

Komitet ufa źe P. T. publiczność poprze chę
cią i czynem działania jego i zakupywać bidzie 
losy bogato uposażonej loterji darami szlachetnych 
dawców całej monarchii Austro-Węgierskiej i 'go 
świątobliwości Ojca świętego Papieża Leona XIII., 
jednając sobie zasługę wobec Boga i kraju odre
staurowaniem kościoła poświęconego Najświętszej 
Boga-Rodzicy na który przodkowie tak hojne czy
nili nakłady.

Wykaz szlachetnych ofiarodawców ogłoszonym 
będzie według spisów w następnych dniach. Jaro
sław dnia 23. grudnia 1880. Ks. Jędrzej Górnie- 
tpicz prezes. Partoszewski, członek komitetu i 
burmistrz miasta.

*• Redukcji. ;,Neue flrele P resse" otworzyła w 
kolumnach tego dziennika rubrykę stałą, w której 
w sposób nąjagadliwszy występuje przeciwko wszel
kim moralnym i materjalnym interesom kraju na
szego, bezczeszcząc zarazem wszystko, co jest naj- 
święts; ;< . i hajdroższem uczuciom naszym.

Z obowiązku przeto przestrzegania kraju przed 
wrogami Jego, nazwać musimy czynem nlepatrjoty- 
cznym, a nawet krajowi wrogim, ktoby u nas od 
Nowego roku trzymał Neue freie Preeee.

*  Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbowa za
mianowała adjuuktaml podatkowymi: sierżanta ra 
chunkowego 45 pułku piechoty Karola Dziurę, sier
żanta rachunkowego 68 batalionu obrony krajowej 
Jana Bartickiego, dalej praktykantów podatkowycn. 
Stanisława SbiMńskiego, Józefa Zasławskiego, Ka
rola Szulisławskiego Artura Wożniaka, Kazimierza 
Krasickiego, Aleksandra Maceluoha, Władysława 
Nawratila, Teodora Jawoiskiego i Kazimierza Tu- 
chowskiego, wreszcie kalkulanta "achunkowego Bro
nisława Wiczyńskiego.

* Wiadomości policyjne z dnia 30. grudnia: 
Skradziono: Panu A P. z pomieszkania 1. 17. ul. 
Murarska złe by zegarek z łańcuszkiem. — Pani D. 
S. ze sklepu 1. 12 ul. Kopernika parę butów z mos. 
skóry, parę nowych hamburgskich bucików, parę 
bucików z cielęcej skóry, 2 nowe buty nie parzyste, 
p*rę krojów mos. i bronzowe palto.

Złożono w policji białą spódnicę znalezioną na 
Waładh hetmańskich.

Pani A. S. zgubiła 3 sznury korali.
* Sprostow anie. Nie 2 ale 12 wyraźnie d w a 

n a ś c i e  milionów złr. straciła ludność Austrji w 
roku 1876 w skutek sztucznego podwyższenia cen 
nafty przez amerykańską Oil-Company. Prostujemy 
przeto tę ważną pomyłkę drukn, popełnioną w wczo
rajszym numerze w artykule .Polityka i nafta11, 
gijyź wysokość tej cyfry charakteryzuje, jak po- 
trzebnem jęst dla ludności państwa utrzymanie ga
licyjskiego Drzemyiłu naftowego, zagrożonego za- 

jjładą w skntek br. Pretisa projektu opodatkowania 
jafty, gdyż w razie bankructwa galicyjskiej nafty, 
amerykański towar zostanie bez konkurenta i lud
ność państwa austrjackicgo będzie wydaną bezwa
runkowo na łup giełdowiczow amerykańskich.

— Trzęsienie ziemi. Telegraf przyniósł parę 
dni temu wiadomość o trzęsieniu ziemi, które do
strzeżono w Odessie, Tyraspolu, Kiszyniewie i in
nych miejscowościach południowo-zachodnich guber- 
nij. Fakt teu zdarzył się w dniu 25. b. m., o go
dzinie 7. mini. 20 po południu j a według wiadomo
ści otrzymanych z miejsca, trzęsienie ziemi trwało 
zaledwie jedną sekundę. Obecnie otrzymujemy do
niesienia z paru innych miejscowości Podola i cher- 
sońskiej gubernii W Olwiopolu nad Bohem, o tej
że samej norze co i w Odessie zauważano to samo 
zjawisko, lecz tu trwało ono daleko dłużej, gdyż 
około 15 Sekund. Naprzód korespondent usłyszał 
dość wyraźny hnk podziemny, po którym nastąpiły 
dwa wstrząśnionia, pierwsze o wiele silniejsze niż 
drugie. Falowanie było tak wyraźne, ie  korespon
dent mógł dostrzedz chwianie się domu, w którym 
się natenczas znajdował, a lampę na stole stojącą 
musiał przytrzymać, aby nie dopnścić jej przewró
cenia się. Z Winnicy na Podolu donoszą, że tam 
zjawisko to,'poprźedzone hukiem podziemnym, trwa
ło kilka sekuńd. W miejscowym kościele kapucy
nów' i w pałacu hr Grocholskich we wsi Pietnicza- 
nach, wyraźnie widziano chwianie się obrazów, za
wieszonych ńa ścianach. Inne pomniejsze przed
mioty również widocznie się poruszyły. Osoby, znaj
dujące się na ulicy, dostrzegły także poruszanie się 
budynków, szczególniej wysokich. Oczekujemy dai- 
siyoh szczegółów.

—• 0  triąslcm u ziemi w  Rumunii, które na
stąpiło dnia 25. b. m. o 5. godzinie wieczór dono- 
isą , że mlało*ono kierunek ku Siedmiogrodowi. W 
Fokszattkuh uczuto o godz. 5. min. 5 silne trzęsie
nie, którełtrwało 10 sekund. Ziemia zaczęła wibro

wać, jakby prąd elektryczny przebiegał,' ściany 
trzeszczały, a wszystkie przedmioty z lekka się 
poruszyły. Wstrz^ śnienie można było także na po
lach obserwować. W Tekucinie poczuto trzęsienie 
ziemi na:-kilka minut przed. godz. 5.: dwa uderze
nia. nastąpiły jedno po drugiem, pierwsze trwało 
około 4 sekund i towarzyszył mu huk podziemny. 
W Waslui koło Jass miało trwać faliste wstrząśnie- 
nie blisko całą minutę, a miało być tak silne, źe 
lustra i obrazy poruszały się niby kartki papieru 
i ściany trzeszczały Na nogach trudno było się u- 
trzymać; zawaliiy się jednak tylko dwa kominy 
Podczas tych zjaw sk powietrze było ciepłe jak na 
wiosnę i spokojne.

— Dziewczę Z ptasią główka. W Wiedniu znaj
duje się obecnie dziwny gość, jest to jedynastole- 
tnia dziewczyna, należąca do tak zw. „mikrocefa- 
lów“, t. j. posiadająca nadzwyczaj małą główkę. 
Uczeni uważają to zjawisko jako potwierdzenie te- 
orji Darwina. Pierwszym, który taki ,,mikrocefal“ 
odszukał i studjowuł, był Karol Vogt, który zjawi
sko to nazwał praez Darwina używanym wyrazem 
„atawizm", mianowicie cofnięcie aż do małpy. Vir- 
chow zaś uznał to zjawisko jako anormalny rozwój 
głowy, twierdząc, źe u niektórych ludzi tak samo 
głowa się może nie rozwijać, jak np. u innych nogi 
lub ręce. Karol Vogt obstając , przy „atawizmie" 
odwołuje się na podobne zjawiska u zwierząt np. 
na to, źe rodzą się czasem łoszęta z rozdzielonem 
kopytem. Dziewczę, o którem mowa, zo: tało przy
wiezione przez ojca, na zaproszenie wiedeńskiego 
Towarzystwa lekarskiego. Sprawia ono dziwnY je
dyny w swoim rodzaju widok. Na tułowie regular
nie rozwiniętym osadzoną jest główka bardzo ma
leńka, nie większa jak jednorocznego dziecka, ma
jąca wiele podobieństwa do ptasiej. Jasne, gęste 
włosy splecione w kosy, spaaają jej aa ramiona. 
Oto daty o tern szczególnem stworzeniu: Małgorza
ta Becker, urodzona 3. września 1869 ii w Offen
bachu nad Menęm, jest czwartem dziecięciem z dru
giego małżeństwa białoskórnika Beckera. Z tego 
drugiego małżeństwa czworo dzieci należało do „ml- 
krocefalów", dwoje zaś miały kształty normalne. 
Pierwsze dziecię z tego małżeństwa Helena (mikro- 
cefal) zmarło w 9 roku życia i nie umiało ani cho
dzić, ani mówić. Przy sekcji skonstatowano, że mózg 
Helenki ważył tylko 219 gramów. Drugie i trzecie 
dziecię przyszło na świat w normalnym stanie. 
Czwartem dzieckiem z kolei jest właśnie Małgorza
ta Becker Czaszka jej ma trzydzieści trzy centy
metrów w obwodzie, czoło mocno w tył pochylone. 
Rozwój jej umysłowy równa się zeru, poznaje je 
dnak otoczenie Mowa u niej zupełnie nierozwinięta: 
„papa", „mama" i „tak", oto jedyne wyrazy, któ
rych się nauczyła. Oczy jej w ciągłym ruchu, twarz 
głupkowata, jednak nie nieprzyjemna. Charakter ma 
dobroduszny, rzadko kiedy bywa krnąbrną i to tyl
ko na chwilę. Umie podać ojcu narzędzie, jakiego 
zażąda, nie do wszystkiego ma apetyt, z wielkiem 
ukontentowaniem smaruje kredą po stole i cieszy 
ją  widocznie, źe potem może to zmazać. Słuch i 
wzrok ma dobry, chodzi chwiejnie, nie spostrzedz 
jednak, aby miała nogi porażone. Lubi towarzystwo 
i okazuje zadowolenie, gdy sie nią zajmują. Podłng 
przypuszczalnych obrachunków lekarzy, mózg jej 
waży piątą część tego, co mózg normalnie rozwi
niętego dziecka w tym wieku.

— Książę-biskuD dr. Wiery. Telegramy z Celo 
wca doniosły o śmierci arcybiskupa dr. Wiery. 
Zmirły urodził się 7. lutego 1813 r. w St. Marcin 
w Styrji, a w r. 1858 został wyświęconym na księ- 
cia-biskupa Gurk. Był on członkiem Izby panów i 
sejmu karynckiego.

—  Mrozy W Krymie. Zdaje się, źe zima w tym 
roku przeniosła się z pćłnocj' na połndnie. Podczas 
gdy bowiem u nas od dwóch tygodni panuje od
wilż, na południowem wybrzeżu półwyspu Krymskie
go nastąpiły po dniach ciepłych i słonecznych nie
spodziewanie mrozy, które dochodziły do 7 stopni. 
Mrozy te zagrażają zniszczeniem wielu roślin deli
katnych i mogą znacznie powiększyć szkody, jakie 
wyrządziła juź ogrodnikom w Krymie zeszłoroczna 
ciężka i długa zima.

—  Składka na spraw ienie biblioteki prof.
Mommsenowi doszła do powaźuej sumy 106.000 ma
rek, które doręczone już zostały profesorowi. Skład
ka ta wywołaną została pożarem wybuchłym w bi
bliotece p Mommsena, który zniszczył w znacznej 
części drogocenny bardzo zbiór książek. Składki 
rozpisane po całych Niemczech miały poniekąd wy
nagrodzić tę tak dotkliwą dla uczonego stratę. 
Dzienniki donoszą, źe cesarzewicz również znaczną 
złożył na ten cel sumę, nieatóre dodają jednakże 
z przekąsem, źe cesarzewicz przyczynił się hojnie 
do składki ńa rzecz znakomitego historyaa a nie 
agitatora Mommsena. Uwaga ta odnosi się do tego, 
źe profesor Mommsen wystąpił poniekąd w obronie 
żydów wobec antisemickiej agitacji.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Zalesienie wydm piasczystych Dzieło me

lioracji pustyń lotnego piasku w powiatach niskim 
i tarnobrzeskim prowadzono w 26 gminach. Upra
wiono kulturą przygotowawczą, celem ustalenia zwie
wnej kurzawki, trawami ćlimus artnarius. orundo 
arenai ia i spartium sc iparium  101-5 hektarów 
albo l 76 morgów i użyto 736 kilogr. nasienia. Za
lesienia na ustalonych piaskach dokonano kulturą 
wiosenną i jesienną na 168’5 hektarach albo 292-5 
morgach. Razem uprawiono 459-5 morgów. Do za
lesienia użyto ś,044.000 sadzonek sosny zwyczajnej, 
sosny czarrej, akacji, brzozy, czarnej topoli, łozy 
zwyczajnej, łozy kaspijskiej, osiki i dzikich kaszta
nów. Z powyższej ilości przypada 3,711.000 sadzo
nek na sosnę zwyczajną, reszta na inne wymienione 
drzewa.

* Założono 40 szkółek, a wyaodewany w nich 
materjał pokrył powyższą potrtebe (4 ,044 .000) w 
bieżącym roku -a nadto pozostaw na r t t  1881 
1,44j.OOO sadzonek, a to._: 759.000 sosny zwyczaj
nej, 15.000 sosny czarnej, 800 osny mordki,, ISO 
sosny Douglasa, 1.00't kosódfżltfaty,- 104.000 aka- 
eyj, 3.000 gWliezji, 9.809 acer neaundi. 26.000 
ailantusów, 25.000 łozy kaspijskiej i t. d. Przj 
kulturach r. b. wypada na jeden hektar 24.000 sa
dzonek, a z powyższej uprawy leśnej odpada na 
kulturę wiosenną 20 prc., na kulturę je&ienńą 80 
prc. i ta ostatnia jest na piaskach o wiele pe
wniejszą. t

Kultury, -szkółki i część w stadjum ustalenia 
znajdujących się piasków otoczono dla ochrony na 
zagrożonych aiie^scąch, ogrodzeniem, które obecnie 
wynosi 31 25 ki! metrów. Pod ochroną ogrodzeń i 
przy zabronionym wstępie bydłu i ludziom następuje 
ustalenie i początek zadarnienia pierwszą roślinną 
formacją tak szybko, źe dziś naturalnie ustalony 
obszar razem ze sztucznie ustalonym wynosi około 
500 hektarów i może być oddany pod kulturę je- 
dnorocznemi sadzonkami.

W kilku miejscowościach jak Ulanów, Racła
wice i t. d. juź przed kilkunastu laty na pastwę 
lotnej kurzawki oddane orne grunta, przywrócono 
teraz na nowo rolnictwu, wschodnie wiatry zwiały 
piasek na obsianą trawami wydmę, rolnik orze swo
bodnie znowu zdobyty grunt i ciągnie z niego ko
rzyści ; dla kraju wraca siła produkcyjna, dla pań
stwa siła podatkowa. Białe, w czasie wiatru tuma
nami wędrownego piasku pokryte szerokie płaty 
pustynnych pól, oblekają się nagle zieloną szatą, 
wywołaną przez uprawę sztuczną, albo przez po
wolny proceder naturalnego zadarnienia; cała krainą 
przybiera inną fizjognomię, łagodniejszy, weselszy 
wyraz.

Gaiki akacjowe jak w Ulanowie, Zarzyczu i 
Racławicach na lepszych podglebiach bujają zadzi
wiająco, roczne pędy dochodzą często do czterech 
metrów długości i wkrótce dadzą właścicielowi z 
pustyni piękne aochody, pierwszy sprzęt drzewa.

Ażeby leśniczego powiatowego w Tarnobrzegu 
w czasie wolnym od kultur zatrudnić na korzyść 
powiatu, przedsiębrano rozległe odwodnienia. Za
chodnia część powiatu tarnobrzc 'kiego należy do 
najwięcej podmokłego galicyjskiego niżu, tam dążą 
wszystkie ścieki wód leśnych przyległych powiatów 
a nieznalazłszy odpływn kisną i zalewają ogromne 
obszary. Okolica należy do najniezdrowszych z ca
łego kraju — jest to siedziba febry. Przed 50 laty 
przeprowadzono tu odwodnienie, lecz od tego czasu 
wodą pchane piaski zamuliły kanały, podniosły ich 
koryto, bydło stiatowało i zasunęło brzegi — tak, 
źe nagromadzone wody odpływać nie mogły. Po' 
trzeba było zabrać się do nowej roboty. Pan sta' 
rosta tarnobrzeski, znany z niezwykłej pieczołowi
tości o ekonomiczny rozwój swego powiatn, korzy
stając ze sposobności, wezwał gminy do dostarcze
nia robotników a powiatowy leśniczy objął nad ro
botami bezpłatnie kierownictwo.

Przy zastosowaniu nowej niwelacji pogłębiono 
i rozszerzono kanały a) od granicy Dąbrowicy, pa
stwiskami przez gminy Chmielów, Jadachy, Ocice 
Mokrzyszów do Sobowa na długości 13 kilometrów, 
b) od gminy Żnpawy, przez Jeziorko, Grębów do 
granicy gminy Krawcy, pogłębiono i rozszerzono 
kanał >2 kilom., c) z Jeziorka do Grębowa w in
nym kierunku i kilom., d) nowe rowy zniwelowano 
i wykopano z Wydzy przez Chyby do Bielawy i 
przez łngi Grębowskie, iazem 7‘5 kilometrów. Sn- 
ma zatem kanałów i nowych rowów wynosi 33'5 
kilom.

W roku przyszłym będą prowadzone odwodnie 
nia więcej szczegółowo po wklęsłych ługach zapo 
iriocą tak zwanych łykaczy, któryto sposób w tam
tejszej okolicy po formacjach i tu z korzyścią za
stosowany być może. (Gaz. Iw:)'

Wiedeń d. 28. grudnia. Na dzisiejszy targ do
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2691, śre
dnio ciężkich węgierskich 1 288, ciężkich bagonów 
1056 ; razem 5035 sztuk.

Galicyjskie płacono 30 do 35 i 38 złr.. śre
dnio ciężkie węgierskie 42 do 48 złr., ciężkie 
bagony 49 do 50 złr. za 100 kilo żywe, wagi.
J. Krzysztofowicz W. Am ir owicz & K . Schels.

nie, a w końcu dziękije sejmowi za to, że 
hojną ręką uchwalił niezbędne rządów: kwo
ty do prowadzenia spraw.

Madryt d. 30. grudniu.. Król osobiście 
otworzył kortezy, i w mow ie tronowej o- 
świadczył, że rząd nie żyw7 żadnych ambi- 
cyj na zewnątrz i żadnych óbaw eo do spo
koju wewnętrznego.' Będzie zaś usilnie) -się 
starał uzyskać od innych me carstw era
ktatach handlowych tyle ile im sam pr&yznr

Dublin d. 30. grudnia. Rząd- wysyła 
świeże wojska do Irlandji, gdyż zamierza 
ztamtąd wycofać piechotę marynarki, którą 
ma wysłać do Afryki. Władza woj^kotra 
przedsięwzięła wszelkie środki ostrożności w 
Dublinie. Wojsko zkonsygnowano, pikiety i 
patrole wzmocniono.

Londyn 31. h. m. Urzędowa, depesza z 
Pietermarizburg z 30 b. m. donosi, że Bo- 
ery mi«li zajać Pretorję (stolicę Transvaalu). 
Wojska angielskie ciągle się cofają.

U l L i s t y  d ł u ż n e  za  100 zfr 
Ogólaego i Inicz. knoi. Zakład .

dla Galicji , i Bukowiny 6 pret. 92
\

IV. O b l i g i  za 100 złr.
IncJ mnizac jne gąUcyjskie 
Obhgacj AkoLiufi^ai^ r wł.

94 -

9 9  r —
m  —
102 —  

22  —  
26 —

06 -= 
16T ^ ~

Pożyczka kraj. z r. 1 8 7 3 ^  6 JEUlflO 50
Losy miasta Krakowa . 20 —

„ „ Stanisławowa . 24 —
V. M o n e t y . ’

Dukat holenderski . . 5 51
„ cesan i . . 5 53

Napoleondor . . . . 9 34
Półimperjał rosyjski . . 9 65
Rubel rosyjski srebry . . T 57

» „ papierowy . . 1  2Gl,«
100 marek niemieckich . . 57 80
S reb ro ...............................................  99 50
Kupony w srebrze . . . 99 25

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIE: 
Wiedeń 30. Grudnia 1880. 

godzina 9 minut 20 popołudniu.

5 G1 
5 63 
9 4 4
? 7b 
1 71 

1 221/, 
58 60 

100 50 
100 25

„Telegramy Gazety Narodowe]."
Petersburg d 30. grudnia. Ukaz car

ski zaprowadza od Nowego roku (starego 
stylu) zniżenie cła przywozowego od soli, 
podwyższenie cła o 10 proc. od ćowarów 
zagranicznych, podwyższenie podatku gudyj - 
nego i podwojenie opłaty od składu po spi
chrzach koronnych.

Sofia d. 30. grudnia. Mhrster Zanków 
podał się dymisji. Saweliew objął tekę spraw 
wewnętrznych a Serawów tekę oświaty. 
Sejm został uroczyście zamknięty. Książę w 
mowie wypowi idzianej w języku bułgarskim, 
wspominając o projektach przez sejm przy
jętych powiada, że wypełniają one lukę w 
prawodawstwie i kłr lą silne fundamenta 
pod przyszły rozwój kraju. Przez zasadnicze 
rozstrzygnienie sprawy kolejowej i nadanie 
rządowi potrzeonego pełnomocnictwa, uczy
nił sejm krok, który krajowi przyni sie po
myślne następstwa. Książę wypowiada na
dzieję, że nowy gabinet odpowie najlepiej 
życzeniem Izby i będzie posiadał jej zaufa-

W teatrze hr Skarbka 
Dziś, w piątek ama 31. grudnia 1880.

ROK 18801
wielki przegląd sceniczny w 9ciu odsłonach. 

Początek o godzinie 7. wieczór.

W sobotę dnia 1. stycznia 1881.
O godzinie pół do 4tąj po południa

C Z A R T O W S K A  Ł A W A
Oóraz Indowy w 4 aktach ze śpiewami i chórami 
przez Jana Kazimierza Galasiewicza, muzyka Ad. 

Wrońskiego.

O godzinie 7mej wieczór .

ROK 1 8 8  1 !
Przegląd sceniczny w 9ciu częściach z nowy!u 

programem.

W niedzielę, dnia 2. st znia 1881.
O godzinie pół do 4tej po południu:

S B F » I J H t Y T Y ^ O I
Komedja w 4 aktach z niem. Gustawa Mozera, 

przekład Cyryla Danielewskiego.

O godzinie 7mej wieczór

P R O R O K
Wielka cpera w 5 aktach a 9 odsłonach E. Scrl 
bego - -  mnzyka J . Mayerbeera —- przekład J 

Cbęc ńskiego.

Przyjechali dnia 31. grudnia 1880.
HOTEL ŻORŻA: St. Mandel, dr z Tarnopola 

W. Kozłowski z K  zubowic. M. Serwatowski z 
Rajtarowie.

HOTEL EUROPEJSKI,: G. hr. Pruszyński 
z Królestwa. S. Abgarowici. z Bobrki. K. Sered- 
nicki z Czerniowiec.

HOTEL ANGIELSKI: St. hr. Wurzel z Wo
łynia- St. Komornicki z Zawadki. J. Bejzym z Cze
remchowa.

HOTEL WARSZAWSKI : A. hr. Makowiecki 
i Z. Lesniewicz z Podola mos. M. Papara z Batia- 
tycz. F. Seredyński z Romanowa. W. Zowicz z 
Tarnopola.

HOTEL LAZARUSA: Cli. i N. Steinhardt z 
Tarnobrzek. A. Podracki z Tarnowa. H. Duciło- 
wicz ze Złoczowa P. Grudzińska z Kijewa. B 
Hc rn z Trembowli. G. Keller z Wiednia E. Beress 
z Podwołoczysk.

Losy kredytowe 183.75 
Anglo-Austr. 129.75 
Kolej Kar. Lud. 285.50 
Kolej połud. 107 25 
Kolej Elżbiety 205.— 
Węg. Nordostb. 147.25 
Węg. obi. p. w zł. 86.50 
Węg. kolej zach. 154.50 
Renta węg 6 ° 0 111.— 
Bankvereln 129 25 
Losy węgier. 108.—

Węgier, kred. ak. ‘263.75 
TTnionsbank 114-90 
Nordbahn 249.75 
Kolei AlfBld. 158.60 
Kolej Lw-czer, 172.50 
Wied Comunal. 117.75 
Galiz. indemniz. 98.75 
Kolej siedmiog. 107.50 
Losy tureckie 17.60 
Rob. rnbel pap. 1 21.65 
Marki niemieckie —.—

Usposobienie: silne.
Wiedeń, d. 31. grudnia, 

godzina 10 minut 41 przed południem:
Akcje kredytowe 289.70 Anglo-austrjac. 129.75
Kolei Kar. Lud. 285 25 
Unionsbaak . 115 30 
Rosyj. banknoty 121

Kolej Połudn. 108 50 
Napoleoudor . 9 37 
Usposobienie: ciche.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  z e g a r  n l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWÓW 4:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pociąg pofpif szny; o godz. 4 min. 53 ran pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minnt 9 po połndnin peciag 
mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godz 6 min. 59 rano, pooiąg po 
spieszny, o gods. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nooy mię sany.

DO PODWOŁOCZY8K: z głównego dworca; o godz. 6 
rano. pociąg pospieszny; o godzinie 12 minnt 30 po 
połnd. pociąg r jszany; o god s. 10 min. 81 wieczór, 
pociąg mięszany.

DO STANISŁA tfOb i : na 8tryj; o godz. 6 min. 57 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA :

Z KRAKOWA; o godz. 5 min. 40 rano pociąg poep1<̂  
szny o godz. 9 mn. 27 wieczór, pociąg osobowy o 
godz. 11 min. 20 przed południem mię._*ny.

Z P DWOŁOCZY8K : na dworze: . łówny lwowski o go
dzinie 10 min. 10 wieczór pooiąg p?spi~jzn), o fjodi 
3 min. .'0 rt 10 , pociąg m azany, o godz. min. I ł  
po południu pociąg mięszany

Lwów, z Izby handlowej, 3 l. grudnia.
I. A k c j e  za  s z t u k ę  
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 284 287 ■ •
„ Lwowsko-0ł.erniow.-jas8. . 171 50 174 50

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 297 50 301
„ kredyt, galic. po 200 złr. 250 255 -

II. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 zfr.
(bez kuponu bieżącego.)

To w. kred galic. 5 pret. w. a . ' . 98 30 99 30
,, „ 4 „ „ . 91 70 92 70
„ „ i, S „ okres. . 98 30 99 30

Banku hypot. galic. 6 pret. , 102 25 103 25
Listy hipoteczne 5%  wylosowaine

7. 10°/ premią . . 98 99 —
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret, 101 50 103

Berlin, d. 30. grudnia, 
godulna 5 minut 30 po południu:

Rosyjs. bank. 208 80 Akcje kredyt. 499 50
Lombardy 186 50 Galicyjskie 123. -
Kolei Rumuń. 55 25 Austrt banku. 17160

Hast galic Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

6°/o Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 9 8  50 99 —

4°/0 Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 92 ~*

Lwów, dnia 31. grudnia 1880.
93 —

P o d z i ę k o  w a n t ę
Szanownemu Panu Doktorowi S c h a t a u e r o -  

wi  składamy publiczne podziękowanie za szczere 
ząjęcie się i niezmordowaną gorliwość w leczeniu 
trojga na tyfui ciężko chorych dzieci, z których n 
jednego po tyfusie nastąpiła szkarlatyna, u drugie
go zaś po najcięższym tyfusie, zapalenie płuc i zgo
rzelina, a jedynie umiejętności i energii przy naj
większej troskliwości w kuracji Dr. Schatanera, za
wdzięczamy życie i zupełne wyzdrowienie dzieci. 
Ażeby ulżyć sercu przejętemu niewymowną wdzię
cznością, przyjm łaskawy Panie za Twe trudy wy
razy szczerego „Bóg zapłać".

We Lwowie w grudniu 1880.
Edward Tranda, urzędnik Wydziału 

kiaj. wraz z żoną 
Lubina  z Błotnickich.

Do pana Franciszka Jana KWIZDY, c. k. do
stawcy nadwornego w Korneuburgu.

Jak to pann przed laty donosiłem, byłem zno
wu teraz świadkiem doniosłego skntkn, jaki osią
gnięto w wypadku rozpaczliwym za pomocą pań
skiego proszku kornenbursluego dla bydła. Znajduję 
się w poł lżeniu ponownie doświadczy ’ skutl.ów tego 
środka. Posiadam bowiem konia, który w służbie 
wojskowej podczas zimnych nocy na biwakach, na
bawił się ciężkiej choroby której sztuka lekarska 
usunąć nie potrafiła. a  ponieważ o skuteczności le
czącej pańskiego proszku kornenburskiego nieraz 
się przekonałem mam nadzieję, źe i w tym wypad
ku sprowadzi pożądane wyleczenie. Upraszam tedy 
o przysłanie 10 wielkich pakietów.

Zimmerwald pod Bernem (Szwajcarja).
F. Jndetmiihle- Wittenbach, 

komendant.
Składy środków weterynaryjnych podane są w 

dzisiejszem ogłoszeniu.
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Do dzisiejszego numeru dołącza się 
„Odezwę pisma humorystycznego pod tyt. 
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Kwiaty balowe stroje wieczorkowe i weselne
" . uolec* i po UńJfttfc'owc*ch ceuach. 1446 1 - 3
Pióra przyjmuję do pr*INa> farbowania i fryzowania

M. Topolnicka we Lwow ie pla« SFą fki Nr. 1.

JULIUS HERBABNY WłŁWj

I

ozy W i i  niezawodną pomoc znajdą

C ierp iący  na p łuca!
w p  rwszych okresach tuberkuł ętuchoty), w zapalnych i Chroni
cznych katarach r  tcowych, wszelkiego rodzaju kaszlu, kokluszu, 

Chrypce, eadusee. zatlegmieniu, 
dalej

skrofuliczni, cierjńfycy na błędnicę, niedokrewność i  rekonwalescenci 
przez ty ta podfoe^orowego

S y r o p u  w a p ie n n o - ż e ia z is t e g o ,
aptekarza Jul. Herbabny we Wiedniu.

Sknteeznnść tego doświadczonego środka lecz- 
s -m R ł & :czego zaiadza się ua izybkiem sprowadzaniu do-

brego apetytu, żarowego snu i na przywróceniu 
powszechnych r*Z, w skutek pomnożonego tworzenia 
się krwi, przjczem ubywa osłabienie, nocne poty. 
drałnienie kas iłowe powstsue przez zaflegmieme, a 
przez zasklepię 1 e się wapienne, leczę się nadpsute 

§!i części ptuc. Liczni świadectwa lekarskie i pisma 
jjS dziękc., tudzież d< ‘.ładna wskazówka, obięta bro- 

izaT ie dr. Sehiceizera dołącza się do każdei flaszki.
U Z I  A N I E .

Do pana JUL lU S Z a  H ERBABN Y, aptekarza we Wiedniu.
Zupełne wyzdrow.^nie mego męka zawdzięc. am pańskiemu po  w 

torowemu syropowi wapienno-żelazisf~mu; a ponieważ'od roku mija arf in& 
cierpi silny kaa.el, na które żadne Uvarsti > nir ikutkaje, upraszam o przy
słanie 2 daszek pańskiego syropu wapienno-ielazistego.

..arnów, 9. października 1«W- Emilia . Czaplińska,
żona nrzędnisa.

Panie aptekarzu Juliuszu Herbabny wi Wiedniu.
Od dwóch lat eierpię na płuca leczyło mię wielu lekarzy, iprowauŁ.i- 

em jobie nawet dnio środków, lecz i .zystko nadaremni#. Przysłana mi 
flrszka syropu żeiazisto-wapiennego sprawiła te> skutek, że mogę spokojnie 
sypiać, także ustały poty mocne upraszam tedy o jedną flzk ę za zaliczką.

G iłns, 29. czerwca 18S0. A. CSONKA
Cena flaszki I  z łr  25 et., poczs<t o 20 et. więcej za opakowanie.

“W  Uprasza się żądać wyraźnie v£alk-Eisen-8yropu Juliusza Herbabny 
i  baczyc na potcyissą^ przez toładzę zaprotokołowaną markę ochronną, która 
się powinna znajdować na każdej flaszce. 1055 6 —15

Główny skład wysyłkowy na prowincje:
we Wiedniu, „apteka zum Barmherzigkelt8,

J. Herbabny, Wenban, Kaiserstraise, 90.
Takowy nabyć można we Lwowie w apteco Zygm, Ruckera po Srebr

nym Orłem i w !ip1 Piotra Mikola hc w Krakowie w aptece Ernesta 
Sockmarr ; w Biał-'j E. Kel -ra; w Brzeżan eh w aptece i Dembińskiego; w 
Czcniowcueh u Golichowskiego; w Drohobyczu w apt. .. Dobrzynieckiego, 
w Jarosławiu u J. Jttopm™; w luczawie u S. Karacze skiego; w Stanisła
wowie u A. Beila; w Żółkwi w c. k. aptet obwodowej.

Preparaty weterynaryjne
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,

e. k. dostawcy nadwornego.
Z wielu listów o skutecznem nzyelu tych preparatów przytaczamy 

następujące: _
Do p. Franc. Jana K w izdy c. k. dostawcy nadw. Korneuburga 

W stajniach Jego król. Wysokości Fryderyka Wilhelma, landgrafa 
Hessji, używamy „pański kornenburgski proszek od wielu lat z naj
lepszym skutkiem" tak dalece, że pański proszek d a bydła we wszyst
kich naszych stajniach zjednał sobie prawo obywatelstwa. Mamy obe- 
enie klacze ze źrebiętami, które mało i zły mają pokarm, a ponieważ 
pański kornenburgski proszek dla bydła okazał się ponownie jako śro
dek doświadczony w tym wypadku, upraszam o przysłanie czterdziesta 
pakietów.

Zamek Panker (Holsztyn). JOZEF ZOPFMANN.

Do p. Pr. Janc. Ewizay, c. k. dostawcy nudw. w Korneuburgu.
Z polecenia JEkso. pana komenderującego czwartego korpusu tu

reckiej armii w AzJi, Icmttela baszy, oświadczam panu, że pański c. k. 
uprzyw. płyn uzdrawiając; dla koui używaliśmy podczas całoj kampanii 
w Mezopotamii tak u koni jeneralnego sztabu, jakoteż całej jazdy z 
najlepszym skutkiem. Dzięki temu wzmacniającemu środkowi, mogły 
konie pomimo wszelkich niewygód znpełnie odpowiedzieć ścisłym wy- 

iiiiom służby wojennej na paszczy.
Bagdad 28. stycznia 1872. (L. S.) ARTUR BEY,

pułkownik k. tor. armii.
Do p. Franc. Jana K w izdy , c. k. dostawcy nadw. w Korneuburga.

Dowiedziawszy się, że pańskie „pigułki na kolki" w dobi 
Hlasów, należących do pani baronowej Kleist jako doświadczony środek 
przeciw kolkom niywane były, upraszamy o przysłanie jednej puszki. 

Nadejkau, 8, stycznia 1879. Zarząd dóbr
hrabiny Karoliny Kokorzowej. 

Prawdziwe de nabycia en grois: we Lwowie: P. Mikolasch apt., J. Beiier apt., 
Z. Bucker apt.; en detail: K. Krzyżanowski apt., J. Piepes apt., A. Sklepimki 
apt.; Kraków. E. Radler apt., W. Redyk apt., A. Siedlecki apt., F. Sobierajski 
spt., E. Stackmar apt., J. Trauczyńiki apt., C. Wieśniewiki apt.; en grosi: M. 
Jawornicki. Bełs: A. Gross apt.; Biała: Erich Keller apt., A. Reiehcrta zpadk.; 
Bielski G. Johanny wd. apt., J. A. Stańko apt.; Bochnia: F. Bem apt.; Bóbrkai 
L. Uiędlioki apt.; Brody: Ed. T.imWł apt., K. B. Witosławiki apt., Michał Kolak 
apt.; Brzeżany: Br. Dembiński apt.j Bursztyn: Paweł Oswald apt.; Uzemiowce: 
3. Golichowaki apt., W. Alth apt.; Drohobycz: L. Dobrayniecki ant.; Gródek: 
Aleks. Tomasze tk. apt.; Hustatyki Witold Czeri y apt.; Jarosław: Wiktor 
Behm apt.; Jaworói Wł. Lach' . z apt.; Kołomyja: J. Sidorowicz apt,, Ed. 
Stenzel apt.; Lipnik: August Fuohs apt.; N adw óm a: W. Dziembowski apt.; 
Nowy Sąez: W. Filipek apt.. Obertyn: Michałowski apt.; Przemyśl: L. Nahlik 
apt., F. Maszewski apt.; Przemyślany-. E. Baranowski^apt.,^ F. Maszewsfi', Pod-

Zagórski apt ; Szczurowa. W. 'Hainz apt; Tarnopck Fr. J ^ g i e ^ c .  §pt., Her 
nan Kahane apt.; Tumów: L. Chodackł apt, F. R. JLe *ozyń*JQi Ą>|, . .Rank

apt,, E. Bied apt. Ustrzyki: J o l , Eiedl apt; Wąniłów: KrArtStaebsr apt, 
Zborów Teofil BadałowiM apt.; Żydaczóur. M. Bardasz apt.| Żółkiew. Ad. Da- 

dlep apt.; Żyteiec: Heoko i Gołeoid apt , , _Vł. .
p a ią i snitkiem *  wTmięnione p rep ara ty  praw daiw e do naoycia.

Biało. iTKnaus; Bo AU P. Niedrielski, l  A. Butkiewicz, J -^ c h m L ^ n r e -  
ławy: B. Fadenł cht, Buczaez: L. Nenmann; Chorostków: R- Aatz, -
Ig. Sohnirsoh; Kossow: Stanisław Bursa; Krasne: J, J. Knftpfelmacher; JS . 
8. Stryżowski; JU tenice: Mojźes Gutmann, B. Sohóngut; Nowy Sącs: U. Jaku
bowski, Kosterkiewicza wd. jpadk.; Niżrńów. Fr. Kraus; Podwołoczyssa. 
staw Morawetz; ?omorzony. Manaozyński; Ertemyił: F. tiaidetschka, Kdm. - 
chalski; Rzeszów: J. Schaitter et Cmp.; Stanisław W: a Baill; otryj: ■ 
Nussenblatt o U111?-! Tarnopol: E. krantz; Tamiów i W M loner et Gomp.;

A. Wielogórski; Uście Wkopie: Mojżesz Auer»&ch 
Oprócz tego znajdują się prawie we — ystkieh miastach i  miasteczkach 

monarchii składy, które od czasu do ozasu ogłaszam w dziennikach.
K t o b y  mul i a t i i e r  <• w s k a z a ł ,  k t ó r y  n a d u 

ż y w a  m aej m u a rk l o c h r o n n e j ,  a b y m  g o  m aógl p r i e d  s ą d  
p o d c ią g n ą ł )  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  fo t r s i m r a  w y n a g r  »■ 
d z e n lc  d o  5 0 0  z ł r .

Zdolny zarządca
f,Tartakn ” rowego Ino 'ty

ż e la z n e j
llposznkuje natychmias t umieszczenia. 
IZ handlem drzewa budulcowego, ja- 
I koteż z wszclkiemi wyrobami żela 
łnajdoWadolej otznajomiouy. Adres:
Jj. Pollński, Lwów. 1

i  toby infał ao sprzedania iżywaną 
r dob rr stąpię będącą fcTr. 2gi lub 3ci

c. k. nadworny

o p t y k  i  m e c h a n lŁ
we Lwowie,

u lic a  1 i r o l a  L u d w ik a  1. 9 .,
róg ulicy Sykituskiej, 

poleca Szanownej P. T. publiczności 
sarój begato zaopatrzony i największy 

■kład towarów, jako to: 
Oknisry, ćwikiery r-zmaitego fasonu 

z "óżuotodnen szkłami od 1 zł. po
cząwszy i wyżej.

Lornetki ręczne w oprawie rogowej 
szyldkretowej, srebrnej, złotej, z per
łowej macicy i słoniowej kości. 

Lornety teatralne od 3 złT. i wyżej. 
JBinokle wojskowe od 16 zł. i wyżej. 
Oalekowidze od 2 złr i wyżej. 
Teleskopy, pespektyw;, nyf iwskie. 
Mikroskopy, lupy, szkła do czytania, 
kompasy, busole.

Barometry metalowe (Aueroidy) od 5 
złr. i wyżej.

" Termometry rozmaite od 80 ct. ? wyż. 
“ Alkoholometry po zł. 2.30. 3.50 i 5. 

Sacbarometry po zł. 2.50 i 8 80. 
Arcometry i manometr  ̂ do kotłów 
p. 'rowych.

Taśmy mierncze, wagi wodne, piony, 
rajscajgi, calówki (Zoektóckej, iańc 
chy mierniczo.

Aparaty rotacyjne, maszyny do elek
tryzowania, pndła stereoskopowe i 
obrasy, metro-"my.

Instrumenta mechNniczr- i geodezyjne, 
matematTczne i fizykalne w najwięk
szym wyborze 

J H  Naprawy we wspomnianych arty- 
KułacI’, przyjmuje się i oblicza j>k 
najtanipj.

H  Z a m B m a  z prowincji uskntccz- 
■ię za zaliczką odwrr.ną pecztą. 

Każay osobiście kupiony albo prowa 
dzouy przedmiot odmienić można, jeśli 
nieodpowiedni, w ciągu dni 14. g g

J. Neuh(ifer,
c. k. nadworny optyk 1 mechanik 
we Lwoi tu. K arola Ludwik. 
1. 9, róg u licy  Sykstusk

8 łl5  1 -1 2

lub jaka ir-ną. na ten sposób robioną, 
raczy się głosić do sklepu korzennego

p . C h ig e r a ,  fly n ek , 1. 40 .
1438 2 -6

Prawnit
ukończony z Wiednia, któ
ry złożył maturę z wy
szczególnieniem, posiada 
gruntownie język niemie

cki i wieloletnią praktykę w udzielaniu 
lekcyj, poszukuje takowych dla przedmio
tów gimnazjalnych i stenografii.

Bliższa wiadomość w Administracji 
,Gaze*y Narodowej." 1444 1 1

H i  M b B  B n  p a t .  a p a r a t  d o  p o m n a ż a n ia
J E M  M y H  ( E f f i i  JL C l  1 9  l i t ą  za pomocą którego z jednego ory- 

‘— '  . ginału, a to: broszury, planu syta
acyynego portretu, nut muzycznych, rysunku i t. p. w przeciągu 15 minut, 80—100 
kopij na suchej drodze równocześnie w rozmaitych kolorach atramenter w sposób 
pojedynczy i nader ezybki sporządzić można.

'1 Z A B N Y  A T R A M E N T  d o  P O M N A Ż A N IA ,  
szczególnie do hes.togralu przydatny, patentowany aparat opatrzony jest marką 
mosiężną, na której azwiska Fwaisser i Hasak, J. Lewitus są wyciś iięte. Kopie 
na wzor> wysyłamy gratis i f-anco, na pisemne zapytanie odpowiadamy zaraz. — 
Odprzedający otrzymają na skład komisowy. — Zastępców poszukuje się.

S e k r e t a r z y  k  n a  l i s t y ,  p i s m a  i  f a k t u r y  [Brief- Schriften- und 
i actnr- i-OrdnerJ. Sekretarzyk sporządzony jest z drzewa, trwałej roboty, waży 1 
kilo, zajtnnje mało miejsca i jest o wiele praktyczniejszy, jak alfabetyczua skrzynka 
na listy. Cena sztuki od 3 zł-r. i wyżej.

J<5zef Lew itttS, we Wiednia I., Babenbergerstrasse 9.
iSkład we Lwowie : n W ilffilina Seyfartha, handel papieru, ul. Teatralna i. 

w Krakcwie: w handlu papier. Henryaa Żychoni; w Czerniowcaoh w handlu pap. 
W. Regens tre.if. 1192 1 7

[1881 Tylko na giełdzie 1881
można w krótkim czasie z małą wkładką przez premie i konstelację wiel
kie rezultata z ograniczoną stratą, zaś z nieograniczonym z 'skiem

osięgnąć
Poleceń jakoteż wyjaśnień udziela w polskim języku d o m  k o m i 

s o w y  i  h a n d lo w y  8 .  D e i c h e s a  F e r i g r l n g a s s e  N r . 1-
obok giełdy.

1881 1881
B .  G E B U R T H

c. fc. nadworny maszynista
Wiedeń, TH. Ksieerstrasse 71,

poleca dla salonów i eleganckich pomieszkań swoje w różnych kolo 
raob emailowano i udekorowane

m l i  laoiMania, n m m r n  i wentylacji
aj wytworniejszym wykończeniu po miernych cenach, jak najnow' 

szy swój własny wynalazek.
Do nabycia w fabryce i składach: J293III 1—?
u pp. Wolf & Co., I. Operngasse 6., 
u Nioolaus Mundt, 1. B indstatto 5. 
u pp. Bicbard Manob, V. Kolowratring 12. 
u pp. Hess Wolf & Co.
Zlecenia z prowincji u».~tw.„ją i ię najspieszniej za pobraniem 
Bliższe objaśnienia podają iii >on’ane cenniki.

W-

JO ZEt PADEW SKI tie  Lwowie
PO -CA TANIO W NAJLEPSZYCH GATUNKACH 1432 1 - ?

CUKIER 
K  ^  W  Ę  

MIG AŁY
r v d : t n k i

DAKTYLE
F I O I

O R Z E C H Y
C Z E K O L A D Ę  

PO M AR AŃC ZE  
CYTRYNY 

P O W I D Ł A  
I  ŚLIW K I

H E R B A T Ę
RUM

W I N A
PORTER angielski

ROSOLISY
L I K I E R Y

B I S Z K O K T Y
B A K A L IE

i
P I E R N I K I

KAWI OR
SERY

SALAMI
S A R D Y N K I

ŁOSOSIA
TUŃCZYKA

RAKI
TRUFLE

SZ A M P 10N Y
M U S Z T A R D Ę

ŚLEDZIE

Ś W I E  (  F
MYDŁO

RYŻ
K R U P K I

S A G O
G R Z Y B Y

FARRKĘ
K A R T Y

OLIWĘ
O C E T

K A P A R Y
MOSKALE

w=
ZLECENIA Z PROWINCJI ZAŁATWIA AKURATNIE ODWROTNĄ POCZTĄ,

Osłabienie, jzdralniecir rerwów,
ślę

.ą niezbę.

tajesm *rze«hj iłedzieścrs i wybryki

D r . W K J N A  
P r o s z e k  P e n  d i
( w y r a b ia n y  z * fó l p r r n w ia ń s h ie h ) .

P r o s  e k  F e r u i n  przydaje się jedynie i wył. u-s 
nie tu temu, ażeby keżde osłabienie części płeiowyeh i

porodowy eh, tedztei impotencję i u kobiet niepłodność usunąć. Daje się 1 
także użyć jakc środek lecsrałerj na w izystkie zboczenia sytiamu nerwo
wego ia osłabienie, spowodowane w skutek ubycia soków i krwi, a tano
wi oie przuz rozpustę, samog” “łt, i nocue pomazanie {powód impotencji) wy
wołaj: osłabienie u’ mężczyzny

Cena pudełka wri. z dokładnym opisem 1 złr. 8 9  et.
Do nabycia we Lwowie tf Zjfgm. Bubkeb. 1104 10 - 30 ]

Ajent jener. we ‘Wiedniu u Al. Gischner, dypt. .̂pt. U. Kai ser Josefs-Str. 14.

mwaai

FOSFORAN ŻELAZA
P. L E R A S , Doktora Umiejętnodci,

8, ulica Vivienne
Żre«* ha ww »obia r *

om RRj więcej racjonałn. . .    ar  I dlatego to przyjęty zoatai p i  . .
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, 
rozwój ciała jest trud :./, lub został spóźniony, dla paó cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące x bładacaki, wyniszczenia, białych upławów lub braku regularności,

prmwlą ani
Oto eą przymioty, dia których użycie jego zalecają lekarze.

Ola uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel m ć  
v wy francuzki koloru niebieskiego, stósownle do prawa z 26 Listopada is73, marka 

idbryczna i podpis GRIMAULT et COMP. znajdo—cty się n a — ' *
Dostać można \  Równych aptekach w POLSCE i w .

We L *owie do nabycia 
Boi sera.

w antokach pp. Piotra Mikoiau- aa,
  Z
/ „ K a c k e r a

C u k ie r k i  p te r s io w e
s  j ę s y c s h ó u f

( S p i t z w e g e r i c h  plantago lanceolata) 
używają się ao lecenia cierpień płucowych i  piersiowych, kaszlu, ko
kluszu, chrypki i eaflcgmicnia opłucnej. N eoBzac wana roślina, tórą 
natura dla dobra ludzkości wydaje, zawiera w Bobie 
po dziś dzień tajemnicę iijedocieczoną, usuwa zapale
nie błon śluzowych w krtani i przewodzie rddechowym 
az ałająe szybko łagodząco, a tejusamem przyczynia
jąc się do szybkiego wj zdrowienia cierpiących org= ■ 
nów Ponieważ za należycie p-zyrządzoną mieszaninę 
w naszych wyrobach ręczymy, upraszamy 
szczególnie uważać na nrszą urzędownie za
rejestrowaną markę ochronną i podpis na kar
tonach, gdyż tylko w tym wypadku tą prawdziwe. Cena kartonu 30 ct. 

Wysyłka na prow nćja za zaliczeni m.
Wiktor Schmidt & Sóhne

k . k . I. B o n b o n s - C h oco lad en -S en f. u  F e ig e n b a f fe e fa b r ik a a te n .
F a b r l k  u n d  N ic  d e r  l a g ę :  W I E D E Ń ,  -

I Y . A l l e e g a s s e  t j t e  w pobliskośei dworca. Kolei
1. 4 8 .  ę g l  południowe:

S k ł a d y  we wszystkich aptekach wiedeńskich i sptikacł z-sczniejszych w 
prowincjach austr.-węg. monarchii. ł&W 8 20

] 1 W IA D 9 S I 1 N I 8 .  ' . '
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że z dniem 1. stycznia 

jj io 8 i r. pierwszy zakład krajowy tecim iczno -  K osinetyc/uy oraz perftim erji,
I  rów nież exp ort m aterjałów  w CZERNIOWCACH, w gmachu-pp. Barber i Kohna

przy al. Pańskiej otworzyłem, polecając następujące pod względem skuteczności i Jo- 
broci wyrobu odszczególuiające się arty Diły

1 Środki do w łosów  i Ś r o d k i  d o  t w a r s y
mianowicie roślinne barwniki dla tychże we wszyst-ljako najnowszy wjtwóe roślinny, jeuyny w utirej nie*

kich odoieniacb, tynktury i  pomady oninowe na poiost 
wIobów to. f no olejki kosmetyczne, środ i niezawodne 
przeciw wypadaniu włosów i łup eży, -ówuież Bandolin- 

fikaatory

Środki do ust i do zębów
Ec iicje aromatyczne, Fasty, Proszki rusnnno-alkaliczne, 
Wj Ui salyeilową. Pastylsi aromatyczne do ust: zwraca
jąc równocześnie uwagę na

F L E R A 8 I I
środek ten nśmierza najsilniejszy n01 zębów w pi zecią, u 
1 j 6AUnd’ nie ^z,afaią° 8i" odliwie na dziąsła i zęoy, 
śro< w poćjhnyob na zeby les. barazo wiele, lecz prze
ważnie wszystkie nisz.zą zęby i psują dziąsła. Klerasin 
zaś lie tylko ból zębów uśmierza, are tez i same zęby 

konserwuje.

Perfumy i wody pachnące
potrójnej istylacj* jako najnowszy specyfik polecam 
wjśmieritej won

WODĘ CZERNIOWIECKĄ
odznaczającą się nader przyjemnym, wyszuatnym i dłu
gotrwałym zapacnem, który im urużej pozostaje w odzie
ży lob bieliznie, tern staje się co raz milszym i przy
jemniejszym. Woda czerniowiecka jako najlepsza perfu- 

i, uznaną zostita powszechnie za najprzyjemniejsze ka 
dzidło do udświezsuia powietrza w salunacn, oprocz tego 
ma obszerne zastosowanie w toalecie damskiej.

Również polecam wyśmienitej jakości wodę lewan- 
dowo-ambrową, wodę lewandową podwójną, wodę kolon- 

t najprzedniejszą, perfumy w wszelkich zapach ‘en, o- 
i toaletowy, poduszeozki (Chasette) pachnące i roz- 

py 3ze do perium.
K adzidła  d)Scho(*m,e, Trociceki, *?apf i,; perskie 
io kadzenia Ocet aromatyczny, Ocet desinfekcyj 
ny, Kadzidło antimiazmatycene, Wodę karbolową 

ŻSladmangunin potasowy » tn«e.

i M t o j e  o r a z  p r z e f c r a p l a n e  s p e c y f ik i
do wywabian plam z wszelkich Wateryj'

Środki uniwersalne do wj iVpiania grzyba 
domowego i owadów wszelkiego rodzaju.

ATRAMENTY i FARBY
. w wszelkie, i odciemacn.

Atrament ozarny kampeszowy do kopiowania, alizary- 
nowy, fioletowy, karmi -owy, nii biesfc do znaczenia bie- 

lzi przepyszuej trw<kośo K uniwersalny do trwałego 
sklejania szkła, p ircelanj itp. Farbka doborowa do bie

lizny. Kroclunal krystaliczny.

wodnej skuteczności polecam:
W o d ę  l i l i o w ą  r e g e n e r a ® j J tt^>

ktOra przez potrójca desty iaiję  z kwiatów u lu  białej i 
połudtiiowo-amerykańi lej, grzeoiemowatej BYiutori» i ■ 
a i uzyskana, ju z  po kilkudniowym użytku, )rzajr<.y- 
stość i delikatność twurzy przyw raca, wszelkie ostuuy 
pmmy wątrobiane itp. również i piegi usuwa, zmarszczki 

ygladza, Uszlaobetmająo w zadumieWająoy sposób od- 
-nią tw arzy.__

Nastoje i woda przeciw piegom
niezawodne środki do usunięcia tychże w najkrótszym czasie

W Y R 0B Y  SPEC JA L N E
Pudrów hygieuczno-toaletowyoh ufa blondynek i bruno- 
tek. Oreui orjentalny w rozmaityoa odciymaon. Balsam 
ae MecC" orygiualay. .Kreolska woda fijfvłkowau usuwa 
z twarzy pryszcze, liszaje, pierzonmeiiie i łuszczenie się 
skóry, t *atz odświeża i naturulną białość tejże przy -rac

Sybirski balsam na odmrożenie
niezawodny środek, usuwający nawet wszelkie zastarzałe 

odmrożenia u nóg i rąi

M Y D Ł A  n y g i e m c z n e  i  t o a l e t o w e
wyborowej jaś 3aoi oraz wypróbowanej kuteozncśoi.

R 1 S T O K T
radykalny środek usuwający nugniotki i odoizki w kilku 
duiacb, którego niezawodną skuteozn. so gwarantuję.

Wywabianie onemicznie
w s z e l k i c h  plum oraz «ułc suknie do odświeżenia 
przyjmuje się w zakładzie mojem po cenach umiarkowanych.

G ł ó w n y  s l i r  Ą k o m i s o w y
prawdziwej HERBATY < lińskiej, również RUMU 
najcelniejszego, K O JT3r  i WINA Malaga w o ryg. 

butelkach, także MORdELEK i CZEKOLADY

SKład komisowy
Wytworów Molia, Balsamu Vetoriniego, Tranu ry- 

biego (z wątroby miętusa), Matico itp.

1489 1 -  ?

E z p o r t  e e n t r a l b ,
wszelkich toaletowych przetworów również materjałów 

tak angielskich jakoteż francuskich fabryk.
Wszelkie zamówienia uskutecznia się rychło i wzorowo.
Cenniki, na zamówienia rozseła się franco.

Z wysc im *iow» r- m

M . / .
FARMACEUTA.

f y t a e i a  snclot.

Straszne są widoki ci er 
piąeego na suchoty, wska 

żujące rychłą śmierć.

Hoffa leczące
środki pożywne w ręku 

1 lekarzy obudziły na
dzieję życia,

(Słowa wyrzeczone przez uzdro 
* ionęgo.)

Publiczne uznanie o endo- 
wnem leczeniu cierpieli w 
szyi, kaszlu, żołędl a 1 płuc.

Do c. k. nadwornego 'łostawcy Prz6pist jak iekarstjwa 
prawie wszystkich książąt udziel- * "" " "
nych w Europie, pana Jana Hoffa, 
cr. k. radcy, posiadacza złotego 
krzyża zasługi z koroną, kawalera 
wysokich pruskich i niemieckich 
orderów, we Wiedniu Briln- 
wersstrasse N. 8.
Urzędowe sprawozda

nie lecznicze.

piwo zdrowia
z  e k j t r a k l u  

s ł o d o w e g o ,

Jan a  Hoffa piwo zdrowia z 
ekstraktu słodowego, jakoteż Hoffa 
czekolada słodowa, których uży
wano w szpitala garnizonowym, 
ukaz y się jako dobre środki po 
mocnicze w procesie leczniczym 
szczególnie Hoff i ekstrakt słodowy 
u chorych na chroniczne cierpienia 
płuc był nader puządanym, nie
mniej czekolada zdrowia ze słodu 
u rekonwalescentów na osłabione 
trawienie działała zadziwiająco i 
pożywnie.

Wiedeń, 13. gmdnia 1878

Widziano: Dr. Loeff, starszy 
lekarz sztabowy.

Dr. Porias, lekarz sztabowy.

M Sókroć odszezegótulone przez ju 
% cesarzów, królów, książąt .1 E 
1  księżniczki. V

t*
Czekolada słodowa |

|  i  cukierki słodowe. ^

Sprawozdanie lecznicze.
Magdebnrp 1880.

Wielmożny P an ie!
?ańska piękna posyłka , zawie

rająca po 50 flaszek Jana Hoffa. 
koncentrowanego ekstraktu i piwr 

drowia, 5 kiło czekolady- słodo
wej i 10 woreczków cukierków 
iiodowych było istotnie przyjemną 
niespodzianką i dała nowy dowód 
rzetelności i prawdzie. „Kiedy po
trzeb największa, pomoc Boska 
najbliższa". Moja żona zażywa 
przysłane środki ścisłe podług

Skntecz
uość jest nadspodziewaną, 1 muszę 
otwarcie wyanac, ae przesąd, jaki 
przedtem miałem o wszystkie! w 
ogłoszeniach zachwalanych ekstrak
tach i t. p. zupełnie v  knął. Pri_j- 
ciwnie t pierdzę teraz <e kto przj 
trzeźwem, normalnem i  regularne m 
życiu, używa ekstraktu słodowego 
Jana Hoffa, łatwo dożyć może do 
stu lat. Idąc za popęde m seroa, ■ 
pozwolę sobie w imieniu mojó) 
żony wynurzyć pana najszczersze 
podziękowanie i oznajmić, że uwa
ża pana jako an oła przysłanego 
przez Boga. Nie nzywam wiele 
słów, szczególnie uczuć, w które 
niemiecka mowa nie obfituje. Niech 
pan Bóg nagrodzi! Mar bowiem 
nadzieję, że po wypiciu nad ’ tr, 
nych środków, żona moja wyzdrc 
wiąje zupełnie. Jeżeli mogę eif 
czemś panu odwzajemni*, tedj ro
szę żądać.

Upraszam o przystanie mi 50 
flaszek piwa słodowego, 5 kilo 
tszekolady i 10 woreczków cukier-? 
ków słodowych. I006 2 -4

Z poważani, n
J. P. KUJAWA, 

nrzędoik magdeburskie * towa- 
od ognia.

PRZESTROGA

i

rzystwa
N Joiy żądać tviko prawd* nw - ma Heif 

preparatów iłłjdowych, opatrzonych w c. k. sądzie handlowym dli 
Austro-Węgier zaprotokołowaną marką ,»p%oruią (porti Aynalizcy). 
Nieprawdziwe wyroby nis zawierają u wbie pierwiastków kiół le2 
Gżących i mogą według zdania lekarzy l>yń iZkodliweml. (Pra#dziwe_ 
J a n a  Hoff i  .piersiowe cukierki słodowe są orttkowan*.w iebiesk-"
papier. Niżej wartości 2 złr. n i e  wysyła się

Główny skted we Lwowie: u Zyg ® akera, J. Be. ,*a apt.] Jarola Bal 
łabana, H. Blumenfelda, W. Marsss^ie'-cst Tana Jmna; dałtj w BocAt* 
J. Michnik; Brody: Grtknspann, Witosławiki, Linka, lirlak ap_, Czemiowcer 
W. GoUchowkki, łgn. Schnireh, Braoia Tabakai V. Ba|W Tarofltaw. 8anl i • 

lenberg, W. Kohm apt.; Kimpolung: Kosiński . Turcz-ńiU; KrąJtów-^J. Tj-iu- 
iki, Jan Jihi», E. Radler, A. Sisdleoki, Redyk, IV. ewski, I Stoc* 

d »r, W.Fens na Ka rzu, apt. p. „zlotom orłem*. Kołomyja: J.'Rosa; ■ 
ski i p Nou/y Sącs: R. Jakubowski, W. Filipek apt- % tyśl JL Aozło 
■ki, M. Krug, i.. Nahlik apt.; Podhajce: St ICansy « apt; Bzeszot SchaB
ter & C i ł .  Neńgebauer, Jaśkiewicz S. Blnmenfe' Drohobycz: L.̂ Dnlxęz| 
niecki apt., f . JMfitoóśki; Stryj: D. J. N senbl* & Cmp.; Sto Ułaśzór 3-'
Macura apt.,; W* Yaldec Sambor: K. Mare 'd apt., Anton. KromeL
Aleksiewicz; Sui iawr: obie apteki; Tarnopol F. Jamrugiewięf: JL. Fl«*ch- 
mann apt.: Tc~nów: W. M&ldner i sp.; Zaleszczyk.. H. Sternlieb. ^


